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Rozbiory Polski byty dokonane
również w imię pacyfikacji Europy.

PARY2, 18. 4. (PAT). „Infamia 
tion“ drukuje artykuł Herrioto p. 
t.: „Pomawianie’Francji' q begeiŁon 
ję“, w którym 1). premjer, porusza­
jąc zagadnienie paktu 4-ch mo­
carstw oraz rewizji granie, pisze:. 
,kiedy czytałem pierwotny teksjl
projektu, najściślej odźwiereiądlają 
ey ideę jego autora, a prżedews^y- 
stkiem art. 2, dotyczący rewizji trak 
tatów, wobec poruszenia w tym cza 
sie sprawy t. zw. korytarza polskie 
go, przypomniałem sobie historję 
najbardziej tragiczną, a mianowicie 
rozbiory Polski.

Trzykrotne rozbiory w 1772, 
1793 1795 r. nie były przeprowadza 
ne inaczej, czyż Francja zgodziłaby 
się dziś powrócić do minionej polity 
ki Prus i Austrji i carskiej Rosji i 
przyjąć to na swój rachunek?

Nie zapominajmy, my demokra

PROF. EINSTEIN PO MICKIE­
WICZU.

PARYŻ, 13. 4, 13. 4. Izba depute 
. wanych na wniosek ministra oświc 
cenią publicznego De Monzie uchwa 
lila utworzyć dla prof. Eissteina ka 
tedrę fizyki i matematyki w Colle­
ge de France.

W motywach projektu jest powoi 
dziane, że rząd francuski w )84’i 
roku utworzył w College de France 
katedrę języków sowiańskich, ce­
lem umożliwienia powołania na to 
stanowisko Adama Mickiewicza.

 o()o-----

p i francuscy, iż pierwszy ; rozbiór 
Polski został dokonany właśnie w 
imię. pacyfikacji". • ■/> b y

Artykuł swój, polemizujący z 
poglądami Lloyd Georgea, „Herriot 
kończy uwagę, iż projekt Mussoliuie

go jest zbyt wąską podstawą/ aby 
oa nim można było budować pokój 
świata i twierdzi ze stanowczością, 
iż nie jest hegemonją ze strony 
Francji obrona wolności narodów 
oraz instytucji ligi narodów.

BEZ ZGODY POLSKI
nie można decydować

IZBA GMIN PRZECIWKO PGM YSŁOM MAC DONALDA.
stycznej Mae Donalda i zażądali, n- 
by Wielka Brytanja polityki tej, wo 
bec stosunków panujących w Niem 
czech, zaniechała.

LONDYN, 13. 4. (wł.) Dzisiej 
sza dyskusja w angielskiej iztie 
gmin była powszeennem potęp e- 
niein niemieckiej polityki rewizji 
traktatów. Z polskiego punktu wi­
dzenia można stwierdzić z zadowo­
leniem, że w polityce wszystk.ch 
trzech stronnictw engiełskich doko­
nał się korzystny dla naszych inte­
resów zwrot,

O ile w czasie debaty dnia 23 
marca nad expose Mac Donalda 
jego \yizycie rzymskiej opinja izby 
gmin była nieustalona, a raczej przy. 
chylna dla projektu rewizj oni s,tycz 
nego Mac Donalda i o ile wówczas 
wyraźnie przeciw umowie . rzym­
skiej wystąpił tylko Churchill, o ty 
le dziś wszyscy mówcy Labour Par 
ty, liberałów a przedewszystk em 
konserwatystów wystąpili kategory 
eznie przeciw polityce rewizjoni-

Niebyło ani jednego głosu w o- 
bronie rewizji ani kontynuowania 
dotychczasowej polityki europej­
skiej. Po tej debacie jasnem jest 
że pakt rzymski nie posiada w An- 
glji żadnych zwolenników, co niewąt 
pUwie ,zpiu|i

Stwierdzając tó w imiem La 
bour Party  deputowany Attlee o- 
świadczył, że Polska, Mala En ten- 
ta i Japonja są także wielkiemi mo­
carstwami, bez których niczego nic 
należy decydować.

W obecnej chwili nikt nie może 
w najdrobniejszej nawet mierze za­
ufać Niemeom.

PREZYDENT 1; W U KROTNIE 
ODMÓWIŁ PROŚBIE O UŁA­

SKAWIENIE.
PRZEMYŚL, 13. 4. Wyrokiem 

sądu doraźnego w Przemyślu Wła­
dysław Strach i Władysław Dyrdak 
skazani zostali, na karę śmierci za 
zamordowanie zarządcy okolicznego 
folwarku;-’ ;

. Egzekucję wyznaczono ha dziś 
godz. 6-tą raho. Bezpośrednio py wy 
daniu wyroku obrońcy w imieniu 
skazanych zwrócili Się do p. prezy­
denta o łhśkę.

Wieczorem nadeszła z kancelarji 
cywilnej odpowiedź, iż p. prezy­
dent z prawa łaski nie skorzystał.

Kiedy skazańców o ;godz. 6 ej 
wyprowadzono na podwmrze w ię- 
zienne, poczęli błagać obrońców, a- 
by ponowili prośbę o ułaskawienie. 
Prokurator zgodził się na odrocze­
nie egzekucji..

Obrońcy wystosowali obszerny 
telefonogram do kancelarji cvwdpej 
p. prezydenta wskazując, że Dyrdak 
lest tylko winny pośredniego udzia 
łu w zbrodni, posiada za soba nie­
naganne prowadzenie,się, a Strach 
jest mlodvni narobkiem i okazał
•Vt.-O nkn aVr»if*bp. - i

. r> .  . yy - ^  i'-v ' y , .  ’ '

L kancela»>i ‘‘Vwilnej nadeszła 
odpowiedź odmowna.

ZATONIECIE OKRĘTU 
SZKOLNEGO.

SZTOKHOLM, 13. 4. Niemiecki 
okręt szkolny „Najadę1 zatonął w 
po^iózy <io Sztokholmu, tuż przed 
Avjazdem na fiordy sztokholmskie.

Całą, załogę wyratowano.

NARADY TRZECH w AMERYCE
PARYŻ, 13. 4. Z Waszyngtonu 

donoszą, że były premjer francuski 
Herriot natychmiast po swem przy 
byciu odbędzie prywatną konferen­
cję z prezydentem Rooseveltem.

Ponieważ Mac Donald według 
wszelkiego prawdofiodobieństwa bę 
dzie jeszcze w Waszyngtonie roz­
poczną się narady trzech mężów sta. 
nu, które będą dotyczyły wszyst­
kich zagadnień polityki ogólnej.

Sensacyjny dzień w procesie anglików w Moskwie
Inż. Mac Donald odwołał zeznanie.

LONDYN, lś. 4. Agencja Reute­
ra donosi z Moskwy, że w procede 
inżynierów angielskich zeznawał 
dziś świadek Sokołow, oświadczając 
iż aktów sabotażu dokonywał od r.

1927 sam jeden, a następnie zapo­
znawszy się w r. 1930 z Mac Donal­
dem i Gusiewem stal się członkiem 
organizacji kontrrewolucyjnej.

W tym momencie następuje sen-

Nor bagnetów bolszewickich
na granicy Mandżurii

- ( » : < > -

VOLKSTAG GDAŃSKIROZWIA 
ZAŁ SIĘ.

GDANSK, 13. 4. PAT. Dziś po 
południu odbyło się posiedzenie 
Volkstagu z jedynym punktem ob­
rad mianowicie z wnioskiem zgloszo 
nym przez trzy partje proseńa> kie 
o samorozwiązanie się Volkstagu. 

W wyniku głosowania Yołkstdg 
przyjął wniosek o rozwiązanie 41 
glosami na ogólną liczbę 68 głoscw. 
6-eiu komunistów głosowało prze­
ciw, a 19 tu socjalistów wstrzyma 
ło się od głosowania.

Posiedzenie zamknięto przy o- 
krzykneh z prawej strony izby na 
cześć Hitlera a z lewej na cześć lu­
du pracującego.

LONDYN, 13. 4. Wedle ostatn'ch 
wiadomości nadchodzących z Mo­
skwy, konflikt sowiecko - mandżur 
ski coraz bardziej się zaostrza.

Prawio codziennie wydarzają 
się napady band mandżurskich na 
pociągi kolei wschodnio - chińskiej, 
przyczem bandyci mordują i plądru 
ją pasażerów1 rosyjskich oraz upro­
wadzają bogatszych obywateli ce­
lem wymuszenia okupu.

Władze sowieckie zarzucają w la 
dzom mandżurskim, że nietylko joz 
myślnie tolerują tego rodzaju akty 
teroru, lecz bardzo często same na­
wet inspirują gwałty wobec podróż 
nych rosyjskich i wogóle czynią 
wszystko, aby sparaliżować regli 
larną komunikację na odcinku man 
dżurskim kolei ■wschodnio - chiń­

skiej, stanowiącym bezpośrednie po 
łączenie kolejowe między Rosją az­
jatycką Wtaciywostokiem.

Obecnie mandżurskie władze ko 
lejowe przystąpiły do przeprowa­
dzenia radykalnej czystki w śr'd 
personelu urzędniczego przez usu­
nięcie wszystkich f uncjonarjusz 
rosyjskich. Wszelkie protesty rządu 
sowieckiego nie odniosły dotycb 
czas żadnego skutku, wobec czego 
w moskiewskich kotach poli ycznych 
coraz głośniej mówi się o zbrojnej 
interwencji f-fowietów na terenie 
mandżurskim.

Jak słychać dowództwo ezeiwo- 
nej artnji skoncentrowało już na 
granicy sowiecko - mandżurskiej 
silne oddziały wojskowe, które cze­
kają tylko na rozkaz rozpoczęcia 
akcji wojennej-

sacja, gdyż oskarżony Mac Donald 
składa oświadczenie, w którem odwo 
łuje swe przyznanie się do winy, a 
na pytanie sędziego, dlaczego przy 
znał się .do ;Winy w czasie śledztwa, 
odpowiada, iż uczynił to, uważając 
w danych okolicznościach, za rzt-c/, 
dobrą. Przyczem pzyznanie się je­
go nie zostało przed umączone w 
go obecności. W końcu podkroś a, 
iż istotnie jest niewinny.

LONDYN, 13. 4. Angielsko - so­
wiecki układ handlowy wygasa w 
poniedziałek.

Z dniem tym Sowiety nie będą 
mogły korzystać z klauzuli najwięk 
szego uprzywilejowania, jednakże 
wymiana towar, będzie się odbywać 
nadal dopóki rząd angielski nie _kc- 
rzysta z uchwalonych pełnomoc­
nictw celem wydania zakazu przy* 
wozu towarów sowieckich.

W kołach dobrze poinformowa­
nych twierdzą, że wydanie podob­
nego zakazu jest uzależnione od 
wyniku moskiewskiego procesu in­
żynierów angielskich- Dlatego tóż 
nie należv oczekiwać powzięcia de­
cyzji w tej sprawie przed zakończę 
niem procesu.
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)F. OLBRYCHT ATAKUJE OBRONĘ
Przedświąteczne nastroje w procesie ©orgonowei

KRAKÓW, 13. 4. (w U . Dzisiej­
sza rozprawa rozpoczyna się jakby 
w nastroju przedświątecznym-

Pigpwodniczący na wstępie, zapy 
tuje obrońców o oświadczenie pisem 
ne, które mieli w dniu dzisiejszym  
złożyć, a ponieważ obrońcy oświad­
czają, że oświadczenie to jeszcze nie 
jest gotowe i złożone zostanie dopie­
ro w przyszłym tygodniu, przewodni 
ezący zadaje pytania biegłemu prof. 
Olbrychtowi na podstawie wczoraj­
szych zarzutów obrony.

Prof. Olbrycht odpowiada kolej­
no na zarzuty obrony.

Na pierwszy zarzut, dotyczący 
temperatury zwłok, prof. Olbrveht 
oświadcza, że omówił szczegółowo, iż. 
sprawa oziębienia się zwłok zależy 
od szeregu czynników. Nie jest moż 
liwe ustalenie tych czynników ze 
ścisłą dokładnością, tern bardziej, że 
poszczególne części ciaia - tają się już 
zimne w czasie agon ji. Jest to row 
nież zależne od czynników zewnętrz
nych. .

Przeciętny termin jak się przyj­
muje to jest 3—4 godzin. Termin ten 
przyjmuje też prof. Wacholc, który 
się powołuje na znaną powagę prof.
Ilaberdę.

— W naszym konkretnym wypad 
tu  — mówi biegły — należy przyjąć, 
że mamy ustalone dwa momenty 

Pierwszy: że po odkryciu mor­
derstwa zwłoki były .ciepłe, drugi: 
że 10 minut po 4-ej zwłoki były zim 
ne. Gdybyśmy opierając sie na pier 
wszvm fakcie ciepłoty zwłok mogli 
mieć wątpliwość co do momentu po 
pełnienia zbrodni to z drugiej jed­
nak strony, opierająo się na drugim 
fakcie, możemy już mieć pewne grą 
nice. Żadne zjawisko w przyrodzie 
nie odbywa się rewolucyjnie, lecz w 
drodze ewolucji.

Oziębienie zwłok nie następuje

stawie treści żołądka jest niemożliwe 
Różne pokarmy potrzebują różnego 
czasu na przebycie przewodu pokar 
mowego i strawienie ich zależy od 
różnych czynników.

Okoliczność znalezienia w żołądku 
niedużej ilości pokarmu dowodzi, że 
denatka strawiła większość kolacji 
Pewien rodzaj pożywienia, które spo 
żyła, pozostał w żołądku 3 do 4 go­
dzin. Zatem sprawa zachowania się 
treści żołądka denatki pozwala na 
określenie daty, śm ierci na 12-tą lub 
1230.
„OBROŃCY N IE Z KRAKÓW A“

W teni miejscu biegły^ powołuje 
się na pewne wypadki, które miał w 
dziedzinie praktyki sądowej. Do 
chodzi następnie do konfliktu mię­
dzy mcc. Ettingerem a biegłym, w  
czasie którego biegły oświadcza, że 
teraz rozprawa odbywa się w innych 
warunkach, niż dawniej, teraz się 
zmieniło, teraz obrońcy są nie z Kra 
kowa.

Mec. Ettinger prosi o zaprotoko 
kiwanie tego oświadczenia, na co 
przewodniczący oświadcza:

— Ja tego nie słyszałem.
Z kolei prof. Olbrycht wyjaśnia 

zarzut co do plam pośmiertnych.
— Przewód sądowy ustalił, że^do 

piero na drugi dzień o godz. ILej 
stwierdzono plamy pośmiertne. Nikt 
inny, a szczególnie dr. Csala nie 
stwierdził wcześniej plam pośmiert 
nych u denatki, a zatem twierdzenie, 
że o 1-szej stwierdzono u denatki

plamy pośmiertne, jest gołosłowne.
Gdyby plamy pośmiertne były o 

1-ej, to morderstwo musiałoby być 
popełnione, zanim denatka udała się 
na spoczynek. ,

Co się tyczy zarzutu, że mogły 
oparł się na zeznaniach Stasia Za­
remby, to jest to jego zdaniem za­
rzut niesłuszny, gdyż ocenę zeznań 
St. Zaremby biegły pozostawił psy­
chologom. Natomiast opiera się przy 
kwestji tej na fakcie, że Stać widział 
poduszkę, leżącą na głowie denatki i 
stwierdzono u niej wybroczyn ki pod 
spojówkowe, a więc nie da się wy  
kluczyć, że można przyjąć śmierć 
przez uduszenie.

Przewodniczący; — Czy^par: uwa 
ża, że godz. 12-tą czy 12.30. jako chwi 
la popełnienia mordu ma znaczenie 
dla sprawy! . ......... : ...

Mec. Ettinger sprzeciwia się temu 
pytaniu. . ..... ... . ;

Przewodniczący zmienia,pytanie: 
—  A  zatem zapytuję, czy miał; pań 
zamiar sugerować coś sędziom przy
sięgłym?

Mec. Woźniakowski sprzeciwia 
się dopuszczaniu momentów osobi­
stych niemających łączności ze
Spi*cVWc|-

W  KOŁOMYI.
— Muszę powiedzieć, że w Koło 

myi, gdzie huculi zasiadają na lawie 
przysięgłych, możnaby m i. zadawać 
takie pytania. Pytania obrony wyka 
żują brak fundamentalnych wiado­
mości w dziedzinie medycyny sądo 
wej.

Zgon ministra poczt i telegrafów

zatem jest jasne, że ani o 2-ej, ani o 
2.30 nie były nagle zimne, gdyż tern 
peratura opada powoli.

Jeżeli skieruje się do mnie pyta 
nio: czy zwłoki były o 3-ej zimne, od 
powiem że nie mogę wykluczyć, ze 
były zimne o 3-ej, ale i to nie zmie 
nia mojej tezy, że śmierć mogła na 
stąpić o 12-ej, czy o 12.30. Zazna­
czam, że w pierwszem orzeczeniu nie 
p o w ie d z ia łe m ,  że sroierc nastąpiła o 
12-ei, c z y  12.30. tylko ostrożnie po­
w ie d z ia łe m .  że nic nie sprzeciwia się 
temu. aby p r z y j ą ć ,  że śmierć mogła 
n a s t ą p i ć  w tym czasie,

Zatem zarzut obrony jest mczera. 
niepopartv.

Prof. Olbrycht: Zbyt poważnie 
traktuje przysięgę służbową i moje 
stanowisko służbowe i naukowe i 
tak, jak zawsze dotychczas, kierowa 
łem się objektywnośeią. Jeżeli moje 
orzeczenie było przykre dla obrony, 
to jest to dla mnie obojętne tak sa 
mo', jak może dalsza część mojego o- 
rzeczenia będzie przykra dla proku­
ratora. , . , „

Nie kieruję się żadnemi motywa 
mi jak tylko' tem, co zdobyłem na 
podstawie faktów i sumienia. Ja swo 
jego sumienia nie mogę odciązyc, 
tak, jak sędziowie przysięgli, którzy 
przy wydawaniu werdyktu mogą się 
odciążyć, opierając się na moićh ze­
znaniach.
BYLE KTO GO N IE ZDZIW I.

Mec. Ettinger prosi o zaptotokólo 
wanie, że w pewnym momencie prof. 
Olbrycht używał zwrotu, że były już 
sprawy, w których proL Olbrycht 
występował, gdzie bronili profesoro 
wie prawa karnego, a jednak zapuda 
ly  także wyroki 12 głosami „Tak .

Przewodniczący zarządza -proto­
kółowanie.

Co do kwestji zawartości żołądka 
prof. Olbrycht oświadcza: — Sekcja 
wykazała pewną ilość resztek pokar 
mu. Określenie czasu śmierci na poB

ś. p, Ignacego Boerncra.
do Ostrowca na stanowisko inżyniera 
w zakładach, ostrowieckich. N a je m  sta 
nowisku rozwija dalej działalność agi ta 
cyjną, biorąc udział w ruchu niepodłe 
głośeiowym do stycznia 1908 roku.

Od roku należy do związku walki czyn 
nej i Strzelca. W chwili wybuchu woj 
ny światowej staje do służby w I Bry 
gadzie legj ono w polskich. Po odmowie 
przysięgi i aresztowaniu komendanta 
Piłsudskiego w 1917 roku był internowa 
ny przez Niemców.

Po powrocie marsz, Piłsudskiego z 
Magdeburga pełnił funkcję oficera łącz 
nikowego przy niemieckiej radzie żoł­
nierskiej w Warszawie, poczeni po pół. 
rocznej działalności w milicji ludowej, 
jako jej komendant wrócił z powrotem
do wojska.

W roku 1922 jako podpułkownik prze 
szedł do 6 pułku saperów, w roku 1923 
mianowany został attache wojskowym  
przy poselstwie polakiem w Moskwie. 
Po powrocie z Moskwy objął dowództwo 
8 pułku saperów. Od roku 1928 obe.imu 
je stanowisko szefa samodzielnego w y­
działu wojskowego w mir.isterjurn prze 
m vslu i handluj łącząc z tem stanowi, 
skiem funkcje dyrektora Polmiuu. a 
następnie prezesa syndykatu naftowego.

Ifi kwietnia 1^9 roku objął w gabi 
nocie prom jera Świtałskiego tekę poczt 
i telegrafów, sprawując swój urząd; we 
wszystkich, następnych gabinetach przez
4 lata.

7 V IV ‘ fj

telegrafów inż. Ignacy Boerner, w 
wieku lat 48.

Z końcem ubiegłego tygodnia ś. 
p. min. Boerner bawiąc na kolonji 
pocztowców w Babicach pod War­
szawą zachorował poważnie na poica 
Przewieziony niezwłocznie do leczni 
cv w Warszawie, po 5 dniach zakoń­
czył życie.

Ś. p. Igaacy^Boorńer, syn Edwarda i 
Marji z Eaubów' urodził się 11 sierpnia 
1875 roku w Zduńskiej W oli pow. Sieradz 
kiego.

Bo szkoły realnej uCzęszci ił w K ali 
szu, którą ukończył w 1895 r* ui. Następ 
nie odbył roczną praktykę w Willudm- 
hutte w Walden bury u na Śląsku Dol­
nym. W roku 1897 wstąpił do politechni 
ki w Darmsfadzie na wydział budowy 
maszyn, który ukończył w roku 1902 z 
tytułem inżyniera mechanika

W Darmstadzie. w roku 1897 został 
czynnym członkiem PPS. Po nowrocie 
do kraju pracował od roku 1903 jako 
inżynier mechanik na warszawsko ..w ie  
dońskiej kolei żelaznej. Jako członek P-. 
P. S. zajmował się pracą agitacyjną; 
zwrócił na sk-bie uwagę rosyjskich 
władz policyjnvch, w następstwie cze­
go zmuszony był przenieść Rię z War 
szawy. gdzie groziło mu aresztowanie,

Przewodniczący przerywa biegle 
mu, prosząc o nieużywanie podob­
nych wyrażeń i oświadcza: _

— Najszlachetniej będzie, jeżeli 
pan nie będzie tak odpowiadał pa­
nom obrońcom-

Mec. Ettinger prosi o zaprotoko 
lowanie zdania o sądach przysię­
głych w Kołomyi i hucułach.

PROFESOR SIĘ  GNIEW A.
— Ja zwracam się z prośbą do wy 

sokiego trybunału, aby na przy­
szłość pozwolił mi wykonać ciężki 
obowiązek bez tego rodzaju mwe- 
ldyw ze strony obrony — kończy 
swe orzeczenie prof. Olbrycht.

Mec. Ettinger prosi o żaprotokó 
łowanie tego powiedzenia.

Na pytanie sędziów przysięgłych 
-prof. Olbrycht wyjaśnia jeszcze, że 
ewentualna śmierć od uduszenia nio 
m usiała1 ’SpOirodować zm tan  w płu­
cach denatki. ■

Zkolei następuje dalsze przesłu­
chanie biegłych warszawskich pp-j 
Szymczyka i Lewandowskiego, kto 
rzy na pytania sędziów przysięgłych 
stwierdzają, że kwestja badania ̂ do­
wodów' rzeczowych w kilka miesięcy 
po fakcie nie odgrywa żadnej _ roli, 
zaś na pytania prokuratora opisują, 
w jaki sposób na chusteczce oskarzp 
nej stwierdzono krew menstTuaewi­
ną, przytaczając na to odpowiednie 
dowody naukowe.

Przewodniczący zwraca się w 
tem miejscu do prasy z prośbą, aby 
szczegółów nie notowała. _

Gdy zaczął zeznawać biegir bzym  
ezyk, prokurator usiłował mu przery 
wać, na to odezwał się p. W ofm a­
kowski: , .

, . — Proszę nie przerywa.,'. ettoc
ten pań jest z Warszawy. . ,

Wywolalo to burzę. Przewodniczą 
cy podnosi się z miejsca i zamierza u 
dać się na n a r a d ę  trybunału, celem 
ukarania mec. W. Mec. Wozniaków 
sld zażadal jednak głosu i stwierdził, 
że wobec biegłych warszawskich po 
winny bvć stosowane te same meto
dy, co wobec, biegłych, krakowskich.

— Choć sąd śpieszył mnie uka­
rać — mówi obrońca —- wnoszę by 
dał ustawowe wskazówki , p. prokura 
torowi, by zadawszy pytanie, cierpli 
wie czekał na oświadczenie biegłego.

Biegły Szymczyk tłumaczy,- iż 
wezwanie do Krakowa otrzymali na 
gle i nie zdążyli zebrać odpowied-. 
nich dokumentów, wobec czego w  
czasie wczorajszych zeznan popełni 
li omyłkę- Teraz przypominają solne 
dokładnie, iż krew znaleziona byia 
nie na zewnątz, leCz na wewnątrz
futra- . ■■■

ProL: Panów?'1 -  «->•/' - *•*,
fach cofają swe oświadczenie.

Podnosi się mec. Axer i protestu 
je nrzeciw w y ra ż e n iu  prokuratora,
°'dvż biesili nie zm ien n a  swego o- 
świadczenia, lecz tylko pewne swze-

Olbrzymi pożar w stoczniach Caen
Spłonęły dwie stocznie i 10 okrętów.

- PARYŻ, 13. 4. Z Marsylji dono­
szą o olbrzymim pożarze, który w y  
buchł ubiegłej nocy na jednej ze 
stoczni w Ca en. v

Ogień powstał z niewyjaśnio­
nych dotychczas przyczyn na w iel­
kiej stoczni le Brefou i wskutek sil 
nego wiatru przybrał natychmiast 
olbrzymie rozmiary przerzucając się 
na sąsiednią stocznię i dalsze zabu­
dowania

Mimo wytężonej akcji straży 
pożarnych, obie stocznie wraz z 10 
znajdującemi się w budowie okręta 
mi doszczętnie spłonęły.

Pożar poważnie zagrażał dalszem 
rozszerzeniem się, lecz w  pewnej 
chwili nastąpiła nagła zmiana kie­
runku wiatru, dzięki której inne oh 
jektv zostały uchronione od ognia 

Straty materialne wynoszą kil­
kanaście mil jonów franków

k a r d y n a ł  w r o c ł a w s k i  
p o t ę f i a  g w a ł t y  h i t l e ­

r o w c ó w .
BERLIN . 13. 4. Arcybiskup wio 

cławski kardynał Bertram ogłosił 
list pasterski, w którym ubolewa, ze 
narodowe podźwignięcie się Nie­
miec stanowi równocześnie okres 
ciężkich i gorzkich oraz mezastuz. 
cierpień dla wielu wiernych obvv.a 
teli kraju.; a w tero również wielu 
sumiennych urzędników.

List przypomina, że kard. Ber­
tram, j a k o  przewodniczący _ konlo­
renc ji biskupów w Fuldzie, inter 
weniował już w dniu 6 kwietnia 'r* 
u najwyższych czynników Rzeszy. 
Wkońcu nawołuje wszystkich kat o 
lików w Niemczech do modłow.
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Z WYSTAWY MALARZY KRAKOW  
SKICH I ZAOLFRIOWSKICH

W SOSNOWCU.

Chiny budzą się, budzi się op 'n ja 
chińska, a  właściwie mówiąc rocbi 
się. Nie było je j dolychczas w tym 
olbrzymim kraju , gdzie pojęcie g ra ­
nic zaciera się zupełnie. Stw orzyły 
opinię dopiero klęski zadane pr-ez 
Japończyków  arm jom  chińskim, 
zdrady popełniane przez gubernaio 
rów i generałów, zabór całych po­
staci kraju , a zwłaszcza marsz ja ­
pończyków na Dżehol i Pekin.

P ro testu je  przeciw niedołęslwu 
i zdradzie nietyłko już prasa ch iń ­
ska ale i masy, ale i „mali“ ludzie. 
Pod naciskiem opinji musiał gene­
ra ł Czang-Kai-Czek. d y k ta to r Nan- 
kinu wyruszyó in persona, na front 
wojenny, aby zorganizować obronę 
Pekinu. Gniew ludu dosięgną! gu­
bernato ra  Dżebolu, gen- Tanga, k 
Ty autom obile ciężarowe, prze/na 
czone dla przewożenia amunicji no 
front, zużytkow ał dla transpoi tu 
swoich skarbów i ruchomości przed 
nacierającym  wrogiem.

Nowopowstały czynnik w C h i­
nach — opinja — przebolała jeszcze 
jako tako s tra tę  M andżurji ale i.ie 
m ogła przetraw ić u tra ty  Dżeholu, 
gu o b ron y  którego gotowano się 
m iesiącami eałemi, a który zdobyty 
został przez liczebnie słabsze kor­
pusy japońskie.
, Odruchy opinji w Chinach m ają 

jednak kierunek i zabarwienie pa 
radoksalne. W Europie nastaw ienie 
powojenne u jaw niają  zwykle wojsko 
wi, w Chinach natom iast wojskowi 
są zwłaszcza pacyfistam i — o ile 
nie chodzi o politykę wewnętrzną, 
zato m ilitarystycznie nastrojeni' śą 
kupcy, bankierzy . przemysłowcy.

Paradoksalny  ten fak t tłum aczy 
się wpływem kultury  za eh odę-, e i na 
sfery  cywilne, na kupców, bankie­
rów przemysłowców, którzy euro­
peizują się pod wpływem stałego 
kontaktu  z białymi w Kantonie, 
Szanghaju i innych wielkich oś '•od 
Łach miejskich. M łoda generacja  
chińska, wychowana w szkołach eu­
ropejskich, zmodernizowana zupeł­
nie, odczuwa dotkliwie klęski po. ie- 
sione na północy jako klęskę naro­
dową i pojm uje już okupację japoń 
ską jako  zabór ziemi ojczystej co 
znów jes t rzeczą obojętną dla woj­
skowych, ludzi starej daty, dbają­
cych jedynie o własną kieszeń i o 
swoje stanow isko w obrębie własnej 
prow incji, której granice są dla nich 
granicam i ojczyzny.

N ajsilniejszy opór i sprzeciw za 
borczości japońskiej staw ia nie z a ­
grożona przez Jap u n ję  Północ, ale 
— Południe. T u ta j dom agają się 
finansiści i kupcy jaknajenergic.z 
niejszej kontrakcji, obrony Pekinu, 
odparcia najazdu. W szystkie te jed  
nak dążenia dają się tylko z trud ­
nością obrócić w czyn, gdyż sta je  
im na przeszkodzie rozbicie wew­
nętrzne, tendencje odśrodkowe 
wśród sfe r rządowych, brak silnej 
zcentralizow anej władzy. Jeśli więc 
chodzi o skuteczną akcję wojenną 
przeciw japońską, nie polega ora 
tyle na przygotowaniu technicznem, 
na uzbrojeniu, na dowództwie ile 
na sharm onizowaniu wręcz p rzeć  w- 
staw nych dążeń, grup, osobistości.

Aczkolwiek w tych w arunkn-h 
powodzenie obrońców Pekinu zdaje 
się być wątpliwe, trzeba jednak

przyznać, że w Chinach naród :i!a na, k tórej dotąd jakby  nie było. Jesl
się nowa siła, nowy czynnik odro- to pierwszy i duży plus w his tor ji
dzema się nowa siła, nowy czynnik współczesnej tego kraju,
odrodzenia k raju  — opinja public/ ‘ ę

Zniżka taryf kolejowych
wzmoże obroty towarowe.

dotychczasowe. Zniżka staw ek w 
drugiej klasie drobnicowej wynosi 
30 proc., a w trzeciej k la s ie -40 proc 
Dla drobnicowych przewozów ek­
sportowych ustalone zostały stawki 
niższe od przewozów wewnętrznych 
P rzy ję ta  została więc tu ta  sama 
zasada, jak a  obowiązuje przy ta ­
ryfach eksportow y.... masowych.

Wobec tak znacznego obniżenia 
opłat za przewóz drobnicy, obniżone 
zostały również staw ki za przewóz 
wagonowych tak, aby różnica 
między przewozem wagonowym a 
drobnicowym wynosiła około 
proc. na korzyść przewozu wagono­
wego. U trzym anie tańszej tar. wa­
gonowej bardzo ważne jest dla firm 
ekspedytorskich, które mogą sku­
piać drobne part je  h warów w więk 
sze. Pozatem  we wszystkich klagach 
ta ry fy  drobnicowej skasow ana zo­
stała  stała dopłata za postój stacyj 
ny, pobierana dotychczas w wysoko 
ści 50 gr. W ten sposób koszt prze­
wozu zwłaszcza przy odległościach 
krótkich znacznie potaniał. "Równo 
cześnic w ym iar m inimalnej opłaty 
przewozowej został zmniejszony z .1 
zł. na 50 gr. Całość obniżek tych w 
tary fie  drobnicowej i wagonowej wy 
nosi rocznie ca 13 miljonów zł.

•Dla wzmożenia akcji kolejowej 
f  ożywienia przewozów cennych ma 
terjałów , reform a wprowadza nową 
tary fę  t. zw. ekspedvtorska. .TeT i o 
ta ry fa  o kw artalnych kontynger- 
tach, przyczem nadawcom towarów 
tych w ypłacana liędzie przez kole­
je  prem ja, rosnąca nieproporcjonal 
nie wgórę ze wzrostem ilości nadane 
go towaru.

Daleko idące zmiany w podsta­
wowych tary fach : drobnicowej i wa 
gonowej wywołały w konsekwencji 
reformę opłat za przewóz przesy­
łek pośpiesznych i eksportowych 
Opłaty za przesyłki pośpieszne po 
bierane będą według zwyczajnej ta  
ry fv  drobnicowej lub wagonowej z 
dopłatą 25 proc. za pośpiech, opla 
ty  zaś za przesyłki pośpieszne, prze 
wożono na żądanie nadawcy pocią­
giem osobowym, wyższe są od zwy 
cząjnych o 50 proc. Takie same ot-la 
ty  obowiązują przy przesyłkach eks 
presowych. W reszcie dla przesyłek 
bagażowych przyjęle zostały opła­
ty  mniejsze od ekspresowych o 10 
proc

W ten sposób wszystkie te rodzą 
je  ta ry f zostały znacznie obniżone. 
Zniżka dotknęła najbardziej t a n  fę 
ekspresową, której staw ki zmn'ei- 
szonc zostały od 60 proc. do 36 proc. 
co powinno wybitnie w płynąć na 
wzrost tego rodzaju przewozów, 
odpowiadaiąeych potrzebom obec­
nych czasów, gdyż dają one moz 
ność przewozu małych par ty j (owa 
ru  z największą szybkością, a w ęo 
w warunkach najszybszego obrotu 
małych środków pieniężnych.

Tak przeprowadzona reform a 
kolejowych ta ry f  towarowych sta  
nowi logiczna całość ze w szystk’e- 
mi poczynaniami gospodarc/enii 
rzn h j w dziedzinie zniżki cen arty  
Indów przemysłowych, podniesienia 
cien artybidńw  i*nlnvch idmooveh 
rolnikowi ożywienia ruchu budowla 
nego przez potanienie jego koszów  
i W rośnie w d-mą-ztrne ogólnego o- 
żywienia obrotów towarowych.

Azef.

Wysokość opłat za przewóz to ­
warów wpływa bezpośrednio na  po • 
ziom cen. Koszty przewozu bowiem 
wliczane są w kalkulacji handlowej 
do t. zw. kosztówT własnych. Z tego 
też względu polityka taryfow a kolei 
państwowych posiada duże znaczę 
nie gospodarcze. T ary fy  przewozo­
we stosować się muszą do aktual. 
nych warunków gospodarczych, aby 
nie hamować życia gospodarczego. 
To też zgodnie z akcją rządu, zmie­
rzającą do podniesienia cen rolni­
czych i zmniejszenia cen szeregu 
artykułów  przemysłowych i ożywie­
nia obrotów towarowych, musiały 
ulec zmianie tary fy  przewozowe

Przedtewszystkiem wprowadzono 
zniżki opłat za przewóz wszelk'ch 
płodów rolniczych. M ają one na 
celu przez zmniejszenie kosz’ 'w  
przewozu zwiększenie opłacalności 
produktów rolnych. Jednocześnie 
m inisterjum  komunikacji wprowa­
dziło zniżki za przewóz artykułów  
przemysłowych, które m iały — zgod 
nie z akcją rządu — ulec potanieniu. 
Zredukowane zostały więc opłaty 
za przewóz węgla, wyrobów hutni­
czych itp. surowców nndfdawow-veh. 
używanych przez przem ysł p rze­
twórczy. Ułatwiło to przeprow adze­
nie redukcji cen . w... y^em yśle  ssn- 
rowcowym. co w pływ a na potanie­
nie wyrobów gotowych.

Ponadto m inisterjum  komunika 
cji w dążeniu dc zm niejszenia kosz­
tów budowlanych obniżyło tary fy  
przewozowe dla wszelkich m aterja- 
łów budowlanych i artykułów  p rze ­
mysłowych, związanych z budownie 
twem. P o tan iał więc przewóz cegły, 
drzewa, betonu, wapna, gipsu, k m- 
strukcy j żelaznych itp. Te trzy ro ­
dzaje zniżek zmniejszą wydatki tob 
nictw a, przem ysłu i handlu na prze 
wóz o 40 miljonów złotych rocznie.

W reszcie wymienić należy dużą 
reform ę przeprowadzoną ostatnio 
przez m inisterjum  komunikacji w 
opłatach za przewóz wszelkiego ro­
dzaju przesyłek i bagażów, a więc 
towarów przesyłanych mniejs /cmi 
partiam i, bądź też towarów najcen­
niejszych, których w artość hand’o- 
wa najhardziej spadła, wskutek 
przesilenia gospodarczego.

Zreformowane zostały tary fy : 
drobnicowa, wagonowa, bagażowa, 
expresown i pospieszna.

Reform a ta ry fy  drobnicowej po­
lega na zerwaniu z dotychczasowym 
systemem jednoklasowym, a  zastą­
pieniu go trzem a klasami, do któ­
rych zaliczone zostały tow ary w za­
leżności od ich wartości handlowej 
R+awki w I-szej klasie ta ry fy  drob­
nicowej m aja cztery rubrvki, tern 
tańsze im większą jest nadana par 
t ja  towaru. Zniżki w tej klasie wy­
noszą od 20 proc. do 70 proc w za­
leżności od odległości, przyo/pm 
wieksze zniżki dotyczą odległo-ci 
mnieiszych. P rzy  przewozach po ­
nad 400 kim. obowiązują stawki

Świstny portret ks. kanonika Raezyń 
skicgo malowany przez artystę malarza 
J. Badowera*

Jak powstaią 
moje obrazy

Jakkolwiek niezmiernie trudno pisać 
na powyższy temat, bo pisać należy o 
ezemś ,co silą rzeczy jest najbardzi. j 
związane z własną duszą, spróbuję jed 
nak dać autoanalizę, która może wpro­
wadzi, bądź eo bądź, niejednego czyiel 
nika w świat .przeważnie, zamknięty 
dla niego zupełnie.

Podłożem powstania obrąi-i.j
jest przedewszystkiem pewien stan . j- 
pięcia uczuciowego, łącząey malarza, w 
właściwym momencie, z jakimś frag. 
mentem widzianego świata W momen­
cie tym bndzi się we mnie, przez zapał, 
konieczność stworzenia obraza 1 jedno, 
cześnie przejawiają się środki malar-, 
skie, zaporaocą których wyłania mi się 
konkretna forma, poczem dopiero przy­
stępuję do pracy. Praca polega głównie 
na tern, że mając już w myśli zdecydo. 
waną formę uproszczoną, odtwarzam ją 
na płaszczyźnie płótna zapomoeą lin ii i 
plam barwnych. Malując, staram się 
również przekazać widzowi to napięcie 
które we mnie powstało i trwa.

Głównym bodźeem w tworzeniu obra 
nu, jako rezultat napięeia uczuciowego, 
jest dla mnie układ barwny, radość bar 
w y dynamicznie żywej .radość czysto 
zmysłowego gatunku, którą ze wszystki 
mi pragnę się podzielić. I z tego to wla 
śnie powodu twórezość moja jest dla 
wielu epigonów realimu niezrozumia­
łą
Malując, staram się unikać wszelkich 

wpływów ubocznych, kompromisów, 
efektów malarskich, którrmi niejedni 
malarze schlebiają nlezawsze artystycz 
nym gustom swoich odbiorców — sło­
wem, unikam tego, eo w jęz. malarskim  
nazywa się „kaligraficznem malowa­
niem na smak“. 1 stąd również wypły­
wa wiele nieporozumień i zarzuca ml 
się pewną dozę niedbalstwa w kompozy 
ejach, w których realizm zabiłem orze* 
egzagerację elementów naturalistycz. 
nych, tworząc naturę własną i od­
mienną.

Z punktu widzenia jednostronnego | 
drobiazgowego realizmu, staje się „nse- 
naturalnońcią" to eo, jest dzisiaj, dla 
nas, wyrazem syntezy 1 stanowiskiem  
szerszego I czystego malarstwa .
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Oezywista, idąc tą drogą, w twórczoś 
cl bodaj każdego malarza, wykryłoby 
się jeszcze niejeden szczegół, prowadzą, 
oy w głąb duszy — l kto wie — czy ży­
cie wśród ludzi nie byłoby możliwsze, 
gdybv nie ociekano od poznania tej rze 
czywistości i jej logicznych twórczych 
celów. ,

Józef Badower.
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Dyrektorzy kop. „Helena”
skazani w drodze administracyjnej na 3 miesiące

więzienia.
Osławieni w Zagłębiu oszuści po 

datkowi dyrektorzy i współwłaści­
ciele kopalni „Helena" dyr. Salo­
mon Łaznowski, dyr. Hamburgier i 
dr- Moszek Szpiro — doczekali się 
nareszcie zasłużonej kary.

Wczoraj w starostwie w Będzi­
nie odbyła się rozprawa karno - ad­
ministracyjna, na której wszyscy 
trzej współwłaściciele i dyrektorzy 
kopalni „Helena" skazani zostali za 
złośliwe uiewypłaeanie robotnikom 
zarobków i ciągłe odwlekanie wy pi# 
ty  na 3 miesiące więzienia.

Rozprawa odbyła się na skutek 
interewencji inspektora pracy w So 
snowcu, który wyczerpał już wszy­
stkie środki zmierzające do skłonie 
nia właścicieli do wypłaty robotni­
kom należności za kilka miesięcy.

Gospodarka na kop. „Helena" 
jest jednym krzyczącym skandalem 
Współwłaściciele winni są roboini- 
kom około 1.50 tys. zł., na które zło­
żyły się zaległości z systematycznie 
niedopłaeanwh, lub niewypłaca- 
nych zarobków. :

Kto zaś zapłaci procenty robotni 
kom od sum przetrzymanych bez­
prawnie przez właścicieli

Wczoraj jednocześnie w inspektu 
racie pracy w Sosnowcu odbyła się 
konferencja, z udziałem właścicieli 
kopalni „Helena" i przedstawiali 
robotników, pod przwodnictwem in 
spektora pracy inż. Federow’r-za. 
Konferencja, jak to zgóry można 
było przewidzieć me dała żadnego 
pozytywnego rezultatu. Przedstawi 
ciele robotników w sposób katego- 
roczny domagali się wypłaty jesz­
cze przed świętami znaczniejszej^za 
liczki i wypłaty reszty należności w 
możliwie jaknajkrótśzym czasie.

Oczywiście pp. właściciele, tłuma 
cząc się brakiem pieniędzy, oświad 
czyli, że przed świętami nie będą 
mogli wypłacić robotnikom więk­
szej sumy, dopiero po świętach spra 
wę tą uregulują. Podkreślić tu na­
leży obywatelskie i ugodowe stano­
wisko robotników, którzy od szere­
gu mieste'w óc oszukuje, przyrzeka

jąc wypłatę. Nie zrażeni jednak tern, 
pomimo ciągłych zawodów, robotrn- 
py zgadzają się na wszystkie us ęp 
stwa, byleby tylko dyrekcja wypla 
ciła im zarobku.

W sprawie kopalni „Helena" 
odbyła się w inspektoracie pracy o-

statnia konferencja.
Gdyby robotnicy nie otrzymali 

w najbliższym czasie zarobków spra 
wa zostanie skierowana do sądu o 
wyznaczenie przymusowego zarzą­
du kopalni.

Jest to zdaje się jedyne wyjście!

C wiecu-n

Piątek
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1 Wytwórnia wędfn „ Z A G Ł Ę B I A N K A ”  1
1  SOSNOW IEC, UL. NARUTOW ICZA 19, 

filja  3-go Maja 11 i 1-go M aja 14, teł. 2.80.
Zawiadam iam y Sz. K łijenlele, że na nadchodzące św ięta  W iot­

kiej N ocy jesteśm y zaopatrzeń w w ielki wybór gw arantow anych  
szynek, oraz w dobrą świąteczną kiełbasą, jak również i w  w ądlm y  
pierwszej jakości po cenach nader przystępnych.
P olecając sią łaskawej pamięci Sz. K lijen teli

•s Z poważaniem  „ZĄGŁĘBIANKA" spól. j ogr odp.

^'vaaBaBBaaaea^aa aoo o?o coo

Nowy program w szkole średniej
2 godziny popołudniu. — Łacina obowiązkowa. — Zajęcia

praktyczne. — Egzaminy wstępne.
Ministerjum oświaty wydało no­

we rozporządzenia, zawierające pro­
gram nauki w pierwszych klasach 
gimnazjów nowego typu. Wedle pro 
grarau dwie godziny tygodniowo bę 
dą poświęcono przedmiotom1 prakiy 
cznym. Na naukę języków obcych 
przeznaczono G godzin tygodniowo. 
Nauka łaciny będzie zasadniczo obo­
wiązkowa. Nowy program wprowa­
dza obowiązkowe dwie godziny dwa 
razy tygodniowo, poświęcone grom i 
zabawom — popołudniu.

Do klas pierwszych będą przyjmo 
wani uczniowie dawnych Idas 2,, któ. 
rży otrzymali promocje. Następnie 
ci, którzy ukończyli 6 oddziałów szko 
ły powszechnej.

Dla uczniów ze szkół niepełnych 
prawach państwowych będą zorga­
nizowane egzaminy wstępne z języ­

ka polskiego, przyrody i matematy­
ki wraz z geometrją. Granice wie­
ku wstępujących do nowej klasy 1 są 
określone na 12 do 16 lat.

Dla zapewnienia rozwoju szkol­
nictwa początkowego w kraju, po­
mieszczenia szkolne, opróżnione 
wskutek zwinięcia drugiej klasy gim 
nazjalnej, będą przeznaczane dla 
szkól powszechnych.

Gimnazja prywatne będą miały po 
dobno prawo na miejsce zwiniętych 
Idas 1-szych tworzyć odpowiednie 
oddziały szkół powszechnych 

.. Dopuszqzalnq ma. być „„rmyjjM 
tworzenie równoległych klas 1-szych 
wrazie większego napływu uczniów.

Młodzież wiejska ma korzystać z 
pierwszeństwa przy otrzymywaniu 
miejsc w internatach gimnazjów pań 
stwowreh.

Strajk wioski na kopalni „Kazimierz”
z powodu projektowanych urlopów 

turnusowyoli.
T E A TR  M IE JSK I W SOSNOW CU.

W  piątek i  sobetą — teatr Lieczynny.
W  niedzielą, dnia 16 b. m. — dwa 

przedstawienia: popołudniu o godz. 4-ej
i wieczorem  o 8.30 — po cenach popular 
nych  od 50 g-r. do 2.50 zŁ łącznie z do­
p łatam i — „Pan m inister na inspekcji" 
kom edja m uzyczna w  3 aktach S. 
K noxa, w  adaptacji T. W ołowskiego. 
U dział bierze ca ły  zespół pod reżyserią  
B. Orlińskiego. A rcyw esola treść, za _ 
bawne sytuacje i  m elodyjne piosenki, 
zapew niły „Panu m inistrow i na inspek­
cji" duże i  trw ałe powodzenie.

W  poniedziałek, dnia 17 bm. — trzy 
przedstaw ienia: o godz. 4-ej, 6.30 i  8.30 
— po cenach popularnych — prem jera  
uoiesznej rew ji śm iechu pt.: „Humor 
krzepi", specjaln ie przyg-olowanej na 
św iąta. Pogodne i sentym entalne prze. 
boje, zabawne skecze oraz pełne tem  
peram entu i  w erw y tańce, składają sią 
na ciekawą i m iłą  całość.

B ilety  wcześniej nabywać m ożna w  
firm ie Wł. Czechowski, ul. 3 Maja 8, 
te ł. 8-24.

W e wtorek, dnia 18 b m . „Pan m i
n ister na inspekcji".

Wczoraj w godzinach rannych na 
kopalni „Kazimierz" w Kazimierzu 
wybuchł strajk robotników, protestu 
jących przeciwko zapowiedzianym 
od dn. 15 bm. urlopom turnusowym.

Cała pierwsza zmiana kopalni w 
liczbie 420 ludzi zjechała na dół i roz 
poczęła strajk, domagając się cofnię 
cia decyzji o urlopach.

Około 60 robotników na t. zw. 
„piątym poziomie" pracowało nor­
malnie. Dyrekcja kopalni oświadczy 
ła delegatom, że urlopy _ turnusowe 
są kwestją przesądaoną i że niema na 
to żadnej rady, bo w przeciwnym 
razie trzebaby było przeprowadzić ro 
dukcje robotników". Robotnicy, po na 
radzie, w godzinach popołudniowych 
przerwali strajk i wyjechali na po­
wierzchnie. Z dn. 15 bm urlopowa 
nych ma być "00 robotników. Robol

nicy zastrajkowali na ostatniej przed 
urlowrem dniówce.
ST R A JK  W H U C IE  MILOWTCE 7 ,0 .

STA Ł PR Z ER W A N Y .
Trwający od dwuck dni strajk w 

hucie „MiUowic-e", należącej do mo- 
drzejowskich zakładów górniczo - 
hutniczych, został w dniu wczoraj­
szym w godzinach popołudniowych 
przerwany. Przed południem wypła 
cono robotnikom ogółem około 15 
tys. zł.

Robotnicy odebrali pieniądze i w 
dalszym ciągu nie opuszczali terenu 
fabryki. Dopiero popołudniu, kiedy 
przybyła druga zmiana zdecydowano 
się przerwać strajk; robotnicy dru 
giej zmiany przystąpili normalnie 
do pracy. Robotnicy huty .Katarzy­
na" otrzymali wczoraj również wy­
płatę- Wypłacono robotnikom 18.000 
złotych.

Skazanie komunisty ze Strzemieszyc

Nr. RH

K R O N I K A
KALENDARZYK

Dziś: W. W alerji.
Jutru. W. Ana*t.
WBcbód słońca: 4.43 
Zachód słońca: 18.43

R A D J O
W ARSZAW A.

Piątek, 14 kwietnia.
11.40. Codz. Przegiąd P rasy  Polsk.

11.50. Kom. meteor. 11.57. S ygu ał czasu. 
12.05. Program  na dz. bież. 12.10. P ły ty ,
13.20. Kom. P iM . 15.25. C hwilka lotu. 
15.30. Chwilka morska. 15.35. Odczyt.
15.50. P ły ty . 16.45. Przegiąd w ydaw nictw  
perjodyczcych. 17.00. M uzyka religijna. 
17.55. Program  na dz. nast. 18.00. Kon­
cert z Poznania. 19.00. łłozm artosci. 19.20 
Przegląd prasy roln. 19.30. Poljeton p. t. 
Obrządy wielkopiątkowe. 19.45 Pras. Dz. 
Radj. 20.00. Słuch. p. t. P arsifa l. 2130. 
W iad. sport. 2L35. Dod. do Pras. Dz. R. 
21.40 K oncert relig ijn y . 23.00. Kom. me 
teor. i kom. polic.

WARSZAWA
Sobota, 15 kwietnia.

11.00. Tr. z P rag i Czeskiej. 11.50. Ko  
mu ni kat meteor. 11.58. S yg i.a ł czasu. 
12.C. Program  na dz. nast. 12.10. P ły ty .
13.20. Kom. PIM . 15.25. Wiad. wojskowe.
15 35. Słuch, dla mL 16.00. K oncert 16.40. 
W ielkanocne w ierzenia i opowieści.
17.00. P ły .y . 17.40. Odczyt. 17.55. Program  
na dz. nast. 18.00. Rezurekcja r  K atedry  
na W awelu. 19.00. N a widnokręgu. 19.15 
Słuch. p. t. Judasz pg. Tetm ajera. 20.00 
K oncert wieez. 22.05. U tw ory Chopina. 
22.40. F eljeton  p. t. Od H a iffy  do Jeru ­
zalem. 23 00. And. dla członków Polsk, 
Eksp. Polarnej.

KATOW ICE.

Piątek, 14 kwietnia.
11.40. Codz. Przegląd  P rasy  Polsk. 

1L58.- S ygn ał czasu 12.10. P ły ty . 13.20.
Kom. m eteor. 15.25. Tr. z  W arsz, 15.50, 
Bajeczki dla dzieci. 16.05. fn ermezzo 
muz. 16.45. Tr. z W arsz. 17.55. Program  
na dz. nast. 18.00. K oncert z Poznania.
19.00. Ziem ia Św ięta — Litkoslro os. 1915 
Rozm aitości. 19.25. Kom. sport. 1990. Tr. 
z W arsz, 23.00. Skrzynka poczt, w jąz. 
francuskim .

 oOo-----
Z KIELC.

(kr) Zawiązanie k o la  LÓPt*. w  Masło
w ie. Z in icja tyw y m iejscowego kioro 
w nika szkoły  p Garncarczyka odbyło 
sią zebranie koła LOPP. w domu ludo­
wym  w M asłowie.

Zebrani w liczbie około 200 osób po 
w ysłu ch ania  referatu instruktora po­
w iatow ego p. Janca na tem at grozy woj 
n y przyszłej, przeprowadzonej przy po 
m ocy napadów lotniczych na bezbron­
ną ludność cyw ilną, sie jąc wśród niej 
zniszczenie i  śm ierć bombami zapalają  
cem i, gazow an i lub burzącemi i w ypły  
wającej stąd konieczności organizow a­
nia sam oobrony społeczeństwa do czego 
powołana jest lig a  obrony powietrznej 
i  przeciwgazowej, postanow ili założyć 
m iejscowe koło LO PP. Do koła zgłosiło  
swój akces 168 osób, poezem przystaoio  
no do w yboru władz, którym  polecono  
porozum ieć się z kom itetem  powia o- 
wym  LO PP. w K ielcach, celem  przyzna  
nia pierwszeństw a członkom kola, przy  
zatrudnianiu robotników na terenie po 
w stającego w M asłowie lotniska.

Po oświadczeniu jednego z gospoda, 
rzy, że ludność m iejscowa a głów nie  
członkowie tamt. koła LO PP. bądą po­
p iera li w szelkie w ysiłk i i prace lig i  na 
tam tejszym  terenie zebranie rozwiąza­
no.

P am iętaj, że 
PA SZ T E C IA R N IA  „HYGIENICZNA" 

K IELCE, D U 7A  19 
w ydaje najsm aczniejsze obiady i  3-ck 

dań po 1 zł. 28 gr.
-— -  Znakomite w ędliny na wagę.  -

PIW O. -----  W INO.

W związku z proklamowanym 
przez komunistów tygodniem L. L. 
L. w drugiej połowie stycznia br. 
zorganizowali komuniści masówki i 
poczynili przygotowania do demon- 
stracyj ulicznych.

Między innemi odbył się pochód 
w Strzemieszycach, któremu prze w o 
dzil 18-letni Aleksander Duda. ślu­
sarz z zawodu, mieszkaniec Strze- 
mieszyc (Pilecka 20).

Dudę aresztowano w chwili, kie

GDY W A SZ E O B U W IE w ym aga  
naprawy, żądajcie od szewca reparacji 
zelówek skóry gum ową BERSON - 
OKMA i obcasam i BERSO N. Zm niej­
szycie przezto znacznie wydatek na na­
prawą obuwia.

dy wznosił antypaństwowe okrzyki. 
Młodociany komunista stanął on eg 
daj przed sądem okręgowym w So 
snowcu i skazany został na dwa lala 
więzienia z pozbawieniem praw na 
lat cztery.

REKLAMA JEST D Ź W IG N IĄ  
HANDLU!

(k) Nowe władzo akadem ickiego od­
działu zw. strzeleckiego. Oncgdaj odby­
ło sią walne zebranie akadem ickiego od 
działu  związku strzeleckiego, ua którem  
dokonano wyboru nowego zarządu, w 
skład którego w eszli pp.: Dziedzic — pre
zes, K ow alczewski—wiceprezes i Knap  
— sekretarz. , n  ,
Do kom isji rew izyjnej weszli kmt. Usta 
chowski, p. św idow a i nacz W ojciechów  
ski. K: T-«vodantem oddziału pozostał ua 
dal iv . A Cz- Obertyński.
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Z WALNEGO ZGROMADZENIA CE­
CHU SZEWCKO - 1HOLEWKAB 

SKHEGO.
W  lokalu stowarzyszenia rzemieśl- 

ników chrześejan w Kielcach, odbyło 
sic walne zebranie członków cechu 
sze weko.ehołewkarskiego.

Zebranie zagaił starszy cechu Jan 
Brudek, który na asesorów zaprosił pp. 
Antoniego Bogdana, Andrzeja Kacper­
ka i Stefana Kasińskiego.

Po odczytaniu protokułu z ostatnio 
go posiedzenia i złożeniu sprawozdania 
z działalności zarządu, przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu w skład któ­
rego weszli pp.: Jan Brudek — starszy 
cechu, Andrzej Kacperrfc — 1 nzy za 
stepca, Stanisław Iwański — IT-gi za­
stępca, Henryk Michalski — ITT ci za, 
stepca, Antoni Bogdan — sekretarz, 
Jan Poboeha — skarbnik i Stanisław 
Musiał — ozl. zarządu.

Na zastępców wybrano pp.: Anto­
niego Justymarskiego, Jana Nowaka i 
Stefana Kasińskiego.

Z  SOSNOWCA.
(s) .świetlica dla bezrobotnych im. 

Stefana Żeromskiego przy ul. Ryhoe.j 
9 w Sosnowcu. W ub. środę odbyły się 
wybory do samorządu świetlicy: Wiek 
szoscią głosów wybrany został preze. 
sera: p. Stanisław Różyc. gospodarzem 
lokalu p. Leśniowski, sekretarzem p. 
Niedziela. Pozatem wybrano: kierowni­
kiem seksji samokształceniowej zortn? 
p. Smolec, bibljotecznej p. Huras, re 
dakcji gazety ściennej p. Władysław 
ślezak, muzycznej p. Wilk, szachowej 
p. Myozko, ping _ pongowej p. Rutka, 
wycieczkowej p. NiedbaŁ Uchwalono 
pozatem nazwań świetlice im. Stefana 
Żeromskiego. Świetlica czynna jest co­
dziennie od godz. 10-oj do 22-ej.

Z BĘDZINA,
(b) Z posiedzenia rady komisarycz. 

nej w Będzinie. Na onegdajszem posie 
dzeniu rady komisarycznej w Będzinie 
załatwiono kilka spraw. Jako prz, V a  
wieieła do rady nadzorczej tramwa­
jów elektrycnych Zagłębia Dąbr, z 
ramienia miasta wybrano kom. Rzecz 
kowskiego, następnie do komisji po­
borowej wybrano p. J. Laubitza i tri / 
stepcq p. J. Szwaj cera.

(b) ŚlubOwanio członków legjonu 
młodych. W sali rady miejskiej w Bę­
dzinie odbyło sie ślubowanie członka w 
legjonu młodych. W czasie uroczysto­
ści wygłosili przemówienia: przedstawi 
ciel mias a kom. Rzeczkowski, wojsko 
wości mjr. Piszora, dr. Jarzębowski, 
komisarz Woliński, p. Bykowska, p. 
Miller i p. Wróblewski.

Deklaracje ideową odczytał w za 
stepstwie komendanta okręgu p. Wł, 
Podfiński poezem odbyło sie ślubowa- 
m e 11 członków legjoun młodych.

(b) Stowarzyszenie wychowańców b. 
szkoły handlowej w Będzinie urządza 
w nowym gmachu gimn. męskiego dn.
17 b. m. „wieczornice akademicką" pod 
proteki prezesa rady opiekuńczej dvr 
A, Gadomskiego.

Dochód przeznaczony na pomoc wy- 
chowańcom akademikom.

Zaoroszenie wydaje sie w gimnazjum 
od godz. 10 do 12_ej.

(bj Zakończenie kursu OPG. Stara, 
niem miejskiego komitetu LOPP. w 
Będzinie urządzone zostały kursa dla 
pracowników tramwajowych i dla pra 
cowników polskich zakładów przemysłu 
cynkowego. Kursa te cieszyły sie stałą 
frekwencją słuchaczów, 80 osób bowiem 
przeszło przeszkolenie z obrony przeciw 
lotniczo - gazowej.

Zorganizowaniem kursów zajął się 
instruktor miejskiego komitetu w poro 
zumieniu z dyrekcją wspomnianych za 
kładów.

Wykładowcami na kursie byli -- 
instruktor miejskiego komitetu i ozłnu 
kowie kota instruktorów OPG. w Bę­
dzinie.

Z CZELADZI.
(c) Zarząd podoficerów re^rwy kala 

Piaski zawiadamia członków, że w dn.
16 kwietnia, o godz. 5 30 rano zwoi-ji 
zbiórką w lokalu skąd nastąpi odmarsz 
do kościoła na Piaskach na Razu 
rekeję, a po nabożeństwie odbędzie sie 
w kole dorocznem zwyczajom świecone 
jajko.

Sir. 5.

Sfe fmńśęe d%k1k ęid łim i
Można jednak łatwo ochronić cerę 
przed szkodliwemi wpływami nie­
pogody, używając Kremu Nivea. 
Trzeba tylko codziennie wieczorem,
a także w ciągu dnia przed wyj­
ściem na powietrze natrzeć dokła­
dnie twarz i ręce Kremem Nivea.
Skóra staje się wtenczas delikatną 
i elastyczną a przytem odporną na

KREM N IV EA  w pudełkach blaszanych: zł. o.40. o.75,1.40 i 2.60 
w tubach czysto cynowych: zł. 1.35 i 2.25

P E B E C O ,  Polskie Wytwory Beiersdorfa, Sp. Akc., Poznań TO

wszelkie ujemne wpływy atmo­
sferyczne oraz nab.era świeżego 
i czerstwego wyglądu, który tak 
chętnie podziwiamy u młodzieży. 
Wiadomo bowiem: że niema innego 
kremu toaletowego, który­
by zawierał Euceryt i dla­
tego nie można K r e m u  
Nivea niczem zastąpić.

NffVEA

Pożary w pow. będzińskim.
... ........................................ ■jm

W  ub. środę wieczorem w zabu­
dowaniach Jana  Smyczka we wsi 
Rogoźnik gm. Bobrowniki wybuchł 
groźny pożar, który następnie wsku 
tek sprzyjającego wiatru przeniósł 
się na sąsiednie zagrody, co wywo­
łało wśród tutejszych mieszkańców 
niebywałą panikę. Oprócz zabudo­
wań Jana  Smyczka spłonęło jesz ze 
9 zabudowań, należących do: Marci 
na Szklewicza, Stanisława Skrzyp- 
ca, W awrzyńca Grabowskiego, 
Marji Bloch, Jakóba Skrzvpca, Win 
centcgo Skrzypkowskiego, Pawia 
Skrzypca, Jan a  Ligenzy i Barbary 
Mikulskiej.

Wypadku z ludźmi nie było. Stra 
ty ogjłem wynoszą około 25 tysięcy 
/.iotych. W akcji ratowniczej w zię­

ło udział 15 straży. Pożar powstał 
od iskry z komina.

Pogorzelcami zajęła się tymcza 
sowo gmina w Bobrownikach, lo­
kując ich u sąsiadów, znajomych i 
t. p. Akcją w kierunku udzielenia 
pogorzelcom odpowiedniej pomocy 
inaterjalnej zajmie się niezawodnie 
sejmik.

* # #
Tego samego dnia o godz. 1-ej 

popoł. wybuchł pożar w zabudo va ■ 
niach Wł. Łękowicza, we wsi Psary.

Ogień strawił szopę drewnianą 
i dach nad domem. Ogień powstał 
wskutek wadliwego urządzenia ko­
mina. Wypadku z ludźmi nie było 
S traty  wynoszą oknlo 1000 zł.

(c) Złodziej iułeszk;".!iiowy sk;lzany 
na Pół roku wiezienia. Wczoraj przed 
sądem grodzkim w Czeladzi staną? zna
ny z * odzie i mieszkam owy. WT-d y -;w 
Wójcik z Dąbrowy, któremu akt osknr 
żenią zarzucał kradzież pieniędzy z szu 
fladlci w sklepie Romana Nieszporka w 
Czeladzi.

Wójcik w czasie nioobeeuości win. 
ścioiola sklepu zakradł sie na kolanach 
do szufladki i wybrał z niej wszystkie- 
pieniądze w sumie 23 zł. Przy wyj'ci'! 
jednak został uje!y i oddany w r.-̂ -< 
policji.

Po odczytaniu aktu oskarżenia k!ęk 
nął przód sądem i błagalnym ep • - i

Napastnicy z Kielc skazani
na 14 !at więzienia.

W grudniu ub. roku do Waierjana 
Wieczorka dzierżawcy cegielni w Za­
gnańsku podeszło na ul. marsz. Focha 
w Kielcach dwuch napastników, którzy 
zażądali od niego pieniędzy na wódką. 
Pawlik nic ńiłał przy sobie drobnych 
pieniędzy, więc kupił im w sklepie butel 
kę wódki, kiełbasy i chłeba.

Tego samego dnia, gdy Pawlik paź. 
• nym wieczorem wracał do domu napa 

dło na niego 4 napastników uzbrojonych 
w kije, którzy  pobili go i zrabowali mu

zł. wraz z portfelem i złoty zegnrtTc 
i inne drobiazgi.

Policja ustaliła, że napadu dokonali 
bracia: Władysław i Stanisław Kaczoro 
wie oraz Aleksander Więckowski i Zyg 
munt Lotko, wszyscy zam. w Kielcach,

których aresztowano i osadzono w wię 
zicniu.

Oncgdaj bracia Władysław i Stani­
sław Kaczorcwie, Aleksander Więcków 
ski j  Zygmunt Lotko.stanęli przed są­
dem okręgowym w Kielcach i skazani 
zos/ali: Wł. Kaczor na 4 lata więzienia, 
Aleksander Więckowski — na 4 lata 
więzienia, Zygmunt Lotko — na 4 lata 
w ięzienia z pozbawieniem praw na pr/e 
ciąg (Leiu lat, zaś Stanisława Kaczora 
jako małoletniego sąd skaza! na 2 lata 
więzienia i polecił umieścić go w więzle 
niu dla nieletnich.

Rozprawie przewodniczy! sędzia Soko 
lowski, wotowali sędziowie: Skowera i 
Borowiecki, oskarżał wicepr, Szymań­
ski bronił z urzędu adw. Sadowski, z wy 
boru adw. Rozdół.

Hotei-penslonat Jana Kiepury w Krynicy
na ukończeniu.

W „II. K urj. Godz. czytamy:
Wielki nasz śpiewak Jan  Kiepu­

ra, którego głos przynosi mu prócz 
wielkiej sławy także i b. pokaźne do 
chody, jest w życiu prywatnem c.zło 
wiekiem przezornym i zapobiegli­
wym. Dowodem tej zapobiegliwości 
jest wielki hotel-pensjonat, który bu 
duje obecnie w Krynicy, inwestując 
weń swe wpływy ze świata 

Pięciu inżynierów pod kierunkiem 
inż. Protasinwieza wykonuje plan bu 
dowy, projektowany przez znanego 
irchitekta warszawskiego Puniwskie- 
go, tak, że już 15 sierpnia bodowa 
olbrzymiego gmachu zostanie ukoń­
czona i oddana do użytku. Dotych­
czasowy kosztorys wynosi już półto 
ra  miljona zł., nie wliczając w to we 
wnętrznego urządzenia. Gmach pos'a 
dać będzie 70 pokoi, szereg sal i salo 
nów najwykwintniej urządzonych o 
rozsuwalnych ścianach sal, oraz kor 
kowych izolatorach ścian międzypo- 
kojowych i kurytażowrch, zapewnia 
jąc spokój tym, którzy tego pragną, 
nie krępując bynajmniej swobody za 
baw, dancingów, jakie równocześnie 
w gmachu odbywać się mogą.

Trzystu robotników oracuje ober 
nie nad budową, który wprost 
lśnić s:e będzie nd wsoanbdości. My 
szczeć ścianami holów i klatek s< hu 
dowych, wykładanych marmurami.

porfirami i alabastrami krajowego 
pochodzenia, oraz filarami i portyka 
mi wykładanemi białym metalem. 
Kąpać się będzie w słońcu i świetle, 
któro przenika przez obfite lustrzane 
tafle szyb. kuruje chorych i rozwese 
la strapionych, a gdy zmrok zapad­
nie, dyskretnie z poza alabastrowych 
ścianek, _ gzymsów i filarków rzuco 
ne obficie fale światła elektrycznego 
zamienią noc w dzień, umilając 
wczesne zimowe wieczory, zachęcą 
do zabaw, porywając na salę dancin 
gową, koncertową i kabaretową roz- 
Ijawioną publiczność i lokując ją 
w wygodnie urządzonych lożach i 
galerjach.

Mieszkania hotelowe, urządzone 
są z wykwintem, jaki spotyka się 
tylko w najwspanialszych budow­
lach hotelowych, posiadać będą sze 
reg apartamentów kilkupokojowych 
z łazienkami i wszelkiemi nowccze- 
snemi urządzeniami. Pokoje hotelo­
we uposażone są w aparaty telefoni ­
czne i instalacje radjowe. Dla gości 
przybyłych z autami urządzono ob­
szerne ogrzane garaże- W indy elektry 
czne łączą wygodnie górne kondy­
gnacje. Słowem wszędzie i na każ­
dym kroku przepych i wygoda. 
Gmach znajduje się w pięknym poło 
żeniu z widokiem na lesistą okolicę 
Krynicy i w bliskości centrum.

począł prosić o przebaczeni
Sąd nie dał jednak wiary przyrzi* 

czeniom złodziejaszka, który do podat­
nych sztuczek uciekał się już niejedno­
krotni? i skazał go na pól roku więzienia 

 -oO o ------
Z DĄBROWY.

(d) Prywatna szkoła po w s/cc* i ma w 
Dąbrowie. Od roku szkol. 1933/34 przy 
gimnazjum im. E. Zawidzkiej w ’ Dąbro 
wie, na miejsce dotychczasowych klan 
przyg-o owawezych, a także pierwszej i 
drugiej gimnazjalnej, powstanio koedu­
kacyjna szkoła powszechna, po ukończę 
niu której uczniów id i uczenicc będą 
mogli przechodzić do gimnazjów pań - 
stwowych i prywatnych beż egzaminu.

Szkoła będzie pod opieką i kontrolą 
pana inspektora szkolnego z Sosnowca, 
a nauczanie będzie prowadzono według 
współczesnych metod przeważnie przez 
siły z wyższem wykształceniem 

Opłaty szkolne będą obniżone.

Z ZAW IERCIA,
(z) Rak eiemniaezany. W ostatnich 

lalach na teren Zawiercia przywleczo­
ny został rak ziemniaczany. Na pods*a 
wie badań stacji ochrony roślin z Kra 
kowa, ustalony został następujący te­
ren zagrożony rakiem ziemniaczanym: 
o:! dworca kolejowego wzdłuż linj: ko­
lejowej aż do ul. Piłsudskiego, dalej u_ 
licą wymienioną aż do gruntów wsi 
Blanowice, Leśnice, oraz granicy u run 
tów osady Kromolów, aż do bocznicy to 
ra kolejowego, idącego w stronę ce­
mentowni. Ziemniaków zebranych z 
gruntu zarażonego rakiem do sadzmia 
używać nie wolno, na pokarm zaś i pa 
szę używać go można po ugotowaniu 
lub oparowaniu. Na gruntach objętych 
rakiem ziemniaczanym nie wolno sa 
dzić innych ziemniaków, jak tylko v»- 
koodporno. Ziemniaków takich doski,-. 
czy wydział powiatowy po cenie zł 3.50 
za 1 metr. Na ziemniaki te zapisywać 
się można w gmachu sejmiku pokój 
nr. 6, do 15 bm, W sprawie powyższej 
wydane zostało przez starostę powiało 
wego specjalne zarządzenie. Niestosu­
jący się do wspomnianego zarząd/'run 
ulegną karze administracyjnej.

Perfumy,
wody kolońskie i kwia 
fowe, mydła toaletowe
C E N Y
N IS K I E

glbi rm
W Y B Ó R

SKŁAD APTECZNY

8. Maneta
Cąbowa Eón.
ul. Sohieskiey» 29 (clef. 103.
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Z WYSTAWY MALARZY KRAKOW 
S i a m  I ZAOŁEBIOWSKICH 

W SOSNOWCU. Wieli tydzień w stoicy
mmtm

# 1

ojca świę.ego.

. oda g ó r a l s k a  doskonały obraz 
pędżla m istrza J. Wrzesińskiego.

(z) Zamiatai!ie ulic w nieodpowied­
niej porze. W dniu 3 hm. m agistrat wy 
dał zarządzenie regulujące zamiatanie 
ulic, które do tej pory trwało cały dzień 
Rozporządzenie to wyraźnie mówi. że 
ulice i chodniki przed zamiataniem  po- 
winny być skropione wodą, samo zaś 
zamiatanie odbywać się musi przed 
rozpoczęciem ruchu ulicznego tj. przed 
godz. 6 rano.

Niektórzy właściciele nieruchomości 
do godziny zam iatan:a zncząli sie sto­
sować, niestety o kropieniu u liry  wo ‘ą 
prz<'d rozpoczęciom zam iatania narazić 
jeszcze nie myślą, zmusić ich do tego 
powinna policja. Poza tera cały szereg 
właścicieli nieruchomeści niezastosowa 
ło sic do wspomnianego zarządzenia i 
w dalszym ciągu każą zamiatać ulica 
dozorcom wśród dnia i to podezas n a j­
większego ruchu ulicznego.

Sprawa ta  winna być jak  najszyb­
ciej uregulowana.

Z OLKUSZA.

(«1) Nabożeństwa w czasie Wielkiej- 
nocy w Olkuszu zostały ustalone jak na 
stepuje: dzisiaj (Wielki Piątek) o godz. 
8 rano L iturgja, o godz. 6 popoł. gorzkie 
żale z kazaniem. Ju tro  (Wielka Sobota) 
o godz, 7 rano poświęcenie ognia i pas- 
chału, o godz. 10 wieczorem Resurekcja

W Wielką niedzielę i poniedziałek 
W ielkiej nocy mszo św. i sumy, jak zwy 
kle.

Młle każdemu sercu katolickiemu są 
e >emonje wielkotygodniowe po kościo 
iacli naszych. Jednakże w Polsce nie ma 
ją one tyle blasku i wspaniałości co w 
Rzymie, do której to stolicy Namiestni 
ka Chrystusowego w okresie wielkiego 
Tygodnia ciągną ze wszystkich stron 
świata ogromne rzeed; cudzoziemców. 
W £ym czasie można widzieć naprawdę 
wspaniałe uroczystości kościelne.

Rozpoczynają się one w Niedzielę 
Palmową rano, w bazylice św. Piotra, 
gdzie jak opisuje Its. Wl. Waśniewicz, 
najstarszy polski kapłan w Rzymie — 
kardynał, arcyprobosz.cz bazyliki w oto 
ezaiiu kilku innych kardynałów, kilku 
nastu arcybiskupów i biskupów, oraz 
wielkiej rzeszy różnych dygnitarzy koś 
cielnych, święci palmy, wręczając je 
natępnie klerowi i wiernym. Sam cele 
brant otrzymuje palmę papieską, war. 
tości około 20.C16O lirów. Następuje proce 
sja z palmami, która iest naprawdę 
wspaniałym 1 różnobarwnym ,korowo 
dcm.

W wielką środę popołudniu śpieszą 
wszvscy do bazyliki św. .Tana i>“ ciem­
ną jutrznie, po której odbywa się kon- 
eert religijny pod batutą największych 
mistrzów muzyki kościelnej. Podobny 
Koncert odbywa się również 1 w kate­

drze św. Piotra. W tej to największe} 
bazylice katolickiej, począwszy od wiel 
kiej środy gromadzą się wielotysiąezne 
tłumy, aby przyjrzeć się wspaniałym ee 
remonjom kościelnym. Z jednego z zew- 
nętrzyneh balkonów bazyliki, celebrant 
błogosławi codziennie zebrany lud: chu 
stą św. Weroniki, włócznią, którą był 
przebity bok Zbawiciela, drzewem z 
Krzyża świętego i gwoździami a nóg 
Chrystusa.

bów Chrystusa, podobnie jak w 
Polsce, nie znają w Rzymie. Prz.enajśw. 
Sakram ent przenosi się wprawdzie w 
W ielki Czwartek do bocznego ołfarza 
lub kaplley, ale urządzenie tego miej­
sca w niczein nie przypomina grobu. Ce 
remonje wielkopiątkowe są takie same 
jak u nas w Polsce, chociaż o wiele wię 
cej działają na widzów.

W wielką sobotę obchodzą kapłani 
domy, aby pobłogosławić t. zw. „święco 
ne“, które — ciekawa rzecz — znajduje 
się nie na stole ,lecz na łóżku. Uroczysta 
rezurekcja w bazylice św. Piotra kończy 
uroczystości. Wielkiego Tygodnia. Krót 
kie to streszczenie nie potrafi oddać peł 
nego blasku i wspaniałości tych cere­
monii, które pozostawiają niezapomnia 
re wrażenie.

IT Czy wiesz, że KOMUNALNA <" 
2  KASA OSZCZĘDNOŚCI w Za­
ir wierciu przyjmuje na opro<'«m- 
■D towanie wkłady na książeczki 
<Q oszczędnościowe począwszy od 
rp jednego złotego?

(ol) Pożar. W Siemierzyeach, gfn. 
Kroczyce wybuchł w nocy na 13 bm. 
pożar, który straw ił dom, stodoię i 
chlew na szkodę Stanisława Korpysla, 
oraz chlew na szkodę Józefa Kota.Ogień 
wynikł wskutek przepalenia się le lk i 
przeprowadzonej wewnątrz komina.

Przy tej sposobności trzeba za-na,- 
czyć, że gospodarze wsi Siemierzyce 
nielojalnie postąpili wzg’ędem straży 
z Kroczyc, k tóra pośpieszyła na ra tu ­
nek, gdyż odmówili koni na powrotną 
drogę s raży tak. że wszelkie rekwizyty 
strażacy musieli własnoręcznie odstawić 
kilka kilometrów do swojej remizy.

 o f lo -----

Wystawa bezpieczeństwa przy pracy
W ostatnich dniach otwarta została 

w Paryżu wystawa bezpieczeństwa przy 
pracy, obejmująea około 200 ekspona ­
tów.

Ciekawe te eksponaty obejmują u* 
rcądzenia ochronne, przyrządy zabezpie 
czające przed wypadkami przy pracy 
itd. Ponadto wystawa obejmnje szereg 
tablic statystycznych, dotyczących wy

padków przy pracy i ilustrujących wy 
niki stosowania urządoeń zabezpiecza­
jących. Specjalny dział dotyczy zabez 
pieczenia od wypadków przy pracy w 
konalniaeh węgla i przemyśle metallic. 
gin-nvm.

Z okazji wystawy odbędzie się szereg 
zjazdów i odczytów w sprawie wypad­
ków' przy pracy.

ORGANIZACJA ŚWIETLIC DLA 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.

Przy wydziale społeczno - oświato­
wym zarrądu głównego związku na u, 
czycielstwa polskiego utworzona zesła­
ła sekcja praey świetlicowej, mająca 
za zadanie propagowanie przez nam,ty 
eielstwo praey kulturalno - oświatowej 
i wychowawczej metodą świetlicową, 
przygotowanie nauczycieli do tej pracy 
oraz organizowanie świetlic wśród ntlc 
dzieży i dorosłych, szczególnie w środo 
wiekach róeobjętw-u ż"-1 t i ruchem 
kulturalno - wychowawczym.

Wszelkich inforinacyj w zakresie 
ow-nizowania pracy świetlicowe i u- 
dr.iela prezydjum sekcji, związek nau. 
czycielstwa polskiego, Warszawa Wy­
brzeże Kościuszkowskie nr. 35.

TEATR
MIEJSKI
w SOSNOM CU 

te lefon  2-03

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY:  ̂ _
W niedzielę, 16 b. m. -  o godz. 4-ej 1 8.30

PAN MINISTER NA INSPEKCJI
W poniedziałek, 17 b. m.

Trzy przedstawienia: o godz. 4-ej, 6.30 1 8.30

HUMOR KRZEPI
rew ja humoru w 2 częściach, 20 obrazach

Ceny miejsc popularne od 50 gr. do 2 50 zl. (łącznie z dopl.)

B A R  T E A T R A L N Y
Sosnowiec, ul Płsurs^ieoo 2

(dom p. R-jchera> '

SPECJA NA KUCHNIA, 
ORAZ ZAKĄSKI 

W1EI KOTYGODNIOWE
Ryby, śledzie, ku len ia*-, jaja s a ­
ła tk i postne w  rót.nych odm ia­
nach oraz p rzed św ią to -/n e  W ódki 
P a ń -tw . M onopo u Spirytus!, i inne  
CKNY N'SKIE CRNY NdSKiE
Wstąp i przekona! s ęih

marli wstają z grobu...
t t t  ......................................POWIEŚĆ. 47

Urzędnik umoczył pióro i na ro­
gu arkusza bibuły napisał za d jk  
towaniein Gilberta:

Doktór GilbeC w Merrfotaine, 
Seine et Oise.

— A teraz panie — rzekł Gilbert 
kładąc na stole bilet pięćdziesięciu- 
frankowy, oto na koszta-

— Nie mam drobnych, ażeby wy­
dać panu resztę — rzekł urzędnik.

— Oddaj pan na ubogich, to co 
się zostanie...

Urzędnik skłócił się.
— Liczę na pana, kochany panie 

-— mówił dalej Gilbert.
— Nie stracę ani chwili, możesz 

pan być pewny.
— Kiedy otrzymam ten wyciąg
•— Pojutrze, najpóźniej.
Gilbert wyszedł z mem-twa.
— Gbrjela!... Gabrjelał... — szop 

tał radośnie idąc szybkim krokiem. 
Mój brat miał litość riad tPrn niewin 
nem stworzeniem dał jej nazwisko... 
Moż,e nawet wychował ją i trzymał 
przy sobie... Ona żyje. bezwątp:e- 
nia... jest już duża i prześLczna... Mo 
ja Gal'rj->la! moja córka! Trzeba u- 
tłae się.do Paryża, aby się o wszyst- 
kiem dowiedzieć... odnaleźć moją

córkę... i odkryć zasłonę tej tajemni 
ey, pokrywającą trumnę mego brata. 
Jadę do Paryża.

Gilbert spojrzał na zegarek. By­
ło wpół do dwunastej. Musiał jeszcze 
godzinę oczekiwać na pierwszy po­
ciąg idący do Paryża.

Mając dosyć czasu, wszedł do re 
stauracji; wvdawal się innym cz o- 
wiekiem, mając teraz ceł przed sobą 
i nadzieję w życiu, odmłodniał o lat 
dwadzieścia.

Siedząc w wagonie, unoszącym 
go cała siłą nary. zakreślił soHe nUn 
postępowania. P lan ten był nader 
prosty.

Zamierzał pytać się, szukać, do­
wiadywać się o całym przebiegu rze 
czy, lecz nie chciał dać się poznać, 
przynajmniej uo czasu...

Przybywszy na dworzec Północ 
ny, wsiadł w fiakra i kazał się za­
wieźć na plac Saint - Sulpice-

Od siedemnastu lat doktór nie 
widział t.ej strony miasta, w której 
tak długo mieszkał.

Wysiauając z fiakra w pobliżu 
jednej z tych dwuch wież, nie skoń­
czonej i która zapewne nigdy ukoń­

czoną nie będzie ,uczuł lodowate zim 
no w głowie, i serce mu się ścisnęło.

Skierował kroki ku ulicy Garan- 
ciorc.

W chwili, kiedy miał wejść w nią, 
zmuszony został zatrzymać się na
chwilę. . . . ..

Wspomnienia przeszłości dusiły
go. *

Długo patrzał na tę starą ulicę, 
gdzie nic się nie zmieniło, poznawał 
każden dom, każde drzwi, każde ok­
no. Gwałtownym wysileniem zmusił 
się do pójścia dalej. ,

Tm wioooj się do paiaou vie
Yadans, tern silniejsze ogarniało go 
wzruszenie. Przed bramą pałacu za 
trzymał się znowu.

Z po rrmnj inrzał zamknięto 
>kna; mieszkanie to kiedyś zajmował 
niżej bvło mieszkanie brata W szyst 
ko wyglądało ponuro i smutnie.

Oczy doktora zwróciły się ku tej 
części pałacu, która zajmowała .Toan 
na. jego bratowa. Dwie Iw  spłynęły 
po jego policzkach. W tej ehwi’j  do­
świadczał strasznej boleści. Przed 
oczami stanęło mu jego szczęście i 
zbrodnia. Urzez eing tvch kilku mi­
nut nanowo przeży3 całe przeszło -y 
>ie Gorączkowo ścisnął głowę rękami 
nie mało tobv dziwić mogło praecho 
dołów. Lecz ulica Garanciere była pu 
Stel

Przywołując na pomoc całą odwa 
gę, aby dokonać dzieła, które przed­
s i ę w z i ą ł .  zijiży3 sie do drzwi, pod- 
ni(V młotek znajdujący sie w ich 
punkcie środkowym i  opuścił go

Na b r u l - ”  ,1 ' A —n  p o '1— .- - o  

szeć. kroki; klucz zaskrzypiał w zam

ku; drzwi się otworzyiy.
S tary furman - odźwierny B ert- 

haud ukazał się w drzwiach nawpół 
otwartych.

Gilbert poznał go od pierwszego 
rzutu oka, choć się bardzo zestarzał.

— Aby tylko on mnie nie poznał 
mówił sobie.

Berthaud przypatrywał mu się z 
uwagą, lecz dalekim był od my‘Mi że 
miał przed sobą Gilberta, przekona­
ny, że ten dawno umarł w Ainety- 
ce.

— Gzem panu mogę służyć 1 — 
zapytał z grzecznością starego sługi 
dobrego domu.

Gilbert poczuł suchość warg I 
śeiśnienm w gardle.

— Wszak to jest pałac hrabiego 
Maksvm’liana de V adansl

— Tak, panie — rzekł Berthaud. 
 Gzy mógłbym widzieć się z pa

nem hrabią 1 . ,
Słysząc to pytanie Berthaud 

wzniósł rece ku niebu, i zawo ał. 
—Chyba nie mieszkasz pan w

Paryżu!
— Nie, przyjeżdżam.
  A wiec r>an me wiesz i
— Nic... cóż się stało — zapyta! 

Gilbert, udając zdziwienie.
— Co się stało! się, że pan hrabia

umarł. , .  - ,
  Umarł! — powtórzył Gilbert
 fppV test panie umarł trzy dni

temu. Zwłoki jego zawieziono do
fW m regne i złożono w grobie fann-
liinym . .d. c. n.
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Ze srebrnego ekranu.

„JEGO EKSCELENCJA. SUBJERT*.
Nareszcie polska kinematograf ja od 

tworzyła film. który śmiało można po 
równać z najlepszymi dźwiękowcami 
zagranicznemu

„Jego ekscelencja subjekt" jest farsą 
muzyczną bez akcentu groteski i za­
miast naciągniętych kawałów, mamy 
niezwykły komizm sytuacji.

Jest to film z prawdziwego zdarze­
nia.

Doskonała reżyserja jest zaslu .ą 
M. Waszyńskiego, który film ten two 
rzył z polotem nie notowanym jeszcze 
w filmach krajowych.

Szczególnie udane pod względem re. 
żyserji są początkowo sceny w magizy 
nie i nastrój wielkiego miasta w noc 
sylwestrową.

Eugenjuss Bodo w popisowej roli 
subjekta, okazał się świetnym artystą 
komediowym.

Bardzo dobra jest Ina Benita znana 
z filmu „Puszcza".

Konrad Tom, jak zawsze bez zarzutu
Resztę obsady tworzą: Ćwiklińska, 

Biegański, Skwierczyóska i inni.
Doskonały ten film rzeczywiście za­

sługuje na obejrzenie. >

 OQO-------

NOWE ULICE I PLACE ZAMENHO­
FA ZAGRANICĄ.

Do kilkudziesięciu miast w różnych 
krajach, które uczciły twórcę pomocni, 
czego języka międzynarodowego Espe­
ranto warszawianina d-ra Ludwika 
Zamenhofa, doszły w bieżącym roka: 1) 
miasto Bergenopzoom w Holandji, kto 
re nazwało jeden ze swych placów „Pla 
eem d_ra Zamenhofa" i  stawia mu 
pomnik, mający być odsłonięty w maju 
br„ i — 2) miasto Mulhouse we Francji 
(Alzacja), któro dało nazwę ul. Zamcnho 
fa jednej ze swych ulic, na której wid 
nie je też napis: „Due Dr. L. L Zamen­
hof (1859 — 1917), Createur de la iangue 
internatkrnale Esperanto".

Nadmieniamy, że najważniejsze mia 
sta zagraniczne w tńkiemiź 'ulicami lub 
placami są: Wiedeń, Franzensbad (pom 
nik), Drezno, Medjolan, Draehoyiee 
(Czechy), Rio de Janeiro, Terassa (Mo 
ksyk), Barnaul (Syberja), Sabadell (Hi­
szpania) i wiele innych. W Polsce zaś: 
Hl-jly stok, Łódź, Warszawa.

-oOo-
MŁODZIEŹ JAPOŃSKA ŚPIEWA 

PIEŚNI POLSKIE W PRZEKŁADZIE 
ESPERANCKIM.

„Japoński instytut esperancki" w, 
Tokio (adres: Japana Esperanto .  Insti 
tuto, Hongoo - Motomaehi, Tokio, Ja­
pan), wydaje oprócz kilku czasopism 
dla dorosłych również pięknie ilustro. 
wany miesięcznik 48-stronicowy dla 
młodzieży w języku japońskim i Espe 
ranłó, p. t. „Esperanta - Lemahto" 
(„Uczeń esperancki") W nr. 2 z niles. łu 
tego 1933 r znajdujemy w nim dumkę ko 
zaeką „Tam na górze jawór stoi", 
Bohdana Zaleskiego wraz ż notami w 
esperanckim ślicznym przekładzie inż. 
Antoniego Grabowskiego. Do pełnego 
tekstu pieśni dodany jest obszerniejszy 
analityczno _ gramatyczny i historycz­
no - literacki szkic objaśniający w języ 
ku japońskim o Bohdanie Zaleskim i o 
tłumaczu A. Grabowskim.

'Tłumacz, A. Grabowski, wybitny in. 
żynier - chemik warszawski (1857 r--
1921), zażywa w  świecie esperanckim 
wszystkich krajów zaraz drugiej po 
twórcy Esperanta — sławy, jako pierw 
szv wielki mistrz poezji esperanckiej, 
tłumacz Mickiewicza (Pan Tadeusz), 
Fredrv. Sienkiewicza, Langego, a nade- 
wszystko jako autor międzynarodowej 
Antologji największych poetów 30 róż­
nych narodów europejskich. Antologia 
ta, wydana w r, 1913 przez wówczas w 
Warszawie wychodzącego „Polskiego 
Esperantystę" p. t. „El. Pąrnaso de 
Popołoj", została rozchwytana prze* 
esperantystów wszystkich krajów i na 
leży dziś do białych kruków literatury 
esperanckiej.

Widzimy więc, że neutralny język mię 
dzynarodowy Esperanto stanowi dobry 
środek polskiej propagandy zagranicą.

Tajemnica przemytników kokainy
Kryminalny film z życia.

W dzielnicy tubylców w Kairze 
jest pewien mały, uroczny sklepik, 
który dzień cały zdaje się drzemać, 
a ożywia, dopiero r. nastaniem wie­
czora.

Wówczas to, zjawia się w skle­
pie kilku europejskich panów i ci­
chutko, bez targu nabywają od sia- 
rego właściciela rozmaite przedmio­
ty. Niekiedy, jest to tabakierka, nie 
kiedy szkatułka, lub ramka do fo- 
tografji.

JEDEN Z 75 TYSIĘCY.
Napozór, wszystko jest w po­

rządku. Ale jeden z funkcjonarju- 
szów walki z przemytem narkotyku 
długo, bo aż 7 miesięcy uważnie 
obserwował dziwaczny handel i do­
szedł do wniosku, że odbywa się tu 
sprzedaż kokainy.

Po upływie'7-miu miesięcy, uda­
ło mu się przychwycić starego kup­
ca ńa- gorącym uczynku-

I cóż: się Okazafo? Właści ’id  
niewinnego sklepiku był jednym z

7o tysięcy przemytników, których 
odciski palców i fotugrafje figurują 
w kartotekach policji.

Od 17-tu lat uprawiał ten pro­
ceder. Przyciśnięty do muru, wydał 
niejedną tajemnicę przemytników 
tej trucizny.

ŻELASTWO NA SZMELCU
Na dworcu w Wiedniu stoi kilka 

wagonów towarowych, które mają 
przyczepić do pociągu, zdążającego 
do Kairu.

Nikt nie zwraca uwagi na te wa­
gony. W ysyłają niemi żelastwo 
zdatne tylko na szmelc.

Ale bystre oko detektywa spo­
strzega coś dziwnego. Oto, owo t a ­
rę żelastwo nie jest. nic a nic zardze­
wiałe. Przeciwnie, robi wrażenie 
świeżo rozebranych części jakichś 
metalowych przedmiotów.

T cóż się okazuje? Żelazne sz'a- 
by są wewnątrz wydrążone i zaw’e-: 
rają całe ładunki kokainy i heroiny.

Potoki piwa i potoki dolarów.
ILE KOSZTUJE AMERYKĘ PIWO?

Ameryka pijo piwo*. W iele już 
pisano o najrozmaitszych zjawis­
kach, związanych z wskrzeszeń hm  
tego trunku, ale os hit ni o dopii ro 
obliczono dokładnie skutki finan­
sowe tej reformy.

Ekspert finansowy rządu wa­
szyngtońskiego obliczył, jakie sumy 
pieniężne znajdą się .w. obrocie po 
wskrzeszeniu piwa.

Uruchomienie starych i stworze­
nie nowych browarów (zwłaszcza 
w Chicago) będzie kosztowało pół­
tora miljarda złotych; 300 miłjonów 
złotych obrócą na zakup surowców 1 
i mimo kryzysu, przemysł piwowar­
ski przeznaczył koło 100 miłjonów  
zł. na reklamę piwa.

15 rozgłośni radjowych i 50 sa­
molotów reklamowych zaangażowa­
no do tej kampanji-

400 miłjonów zł. będzie koszio 
wał zakup samych beczek do piwa

ponieważ jednak Ameryka nie jest 
w tej chwili przygotowana na w y­
rób takiej ilości beczek, liczą się z 
poważnym importem w tej dziedzi­
nie. .

100 miijouów zł. obliczają na za­
kup butelek do piwa, a niemniej 
niż S00 miłjonów zł. będzie wynosił 
pierwszy podatek piwny na rzecz 
państwa.

Najważniejszy jest fakt, że w 
związku ż przywróceniem piwu już 
\v„ ciągu pierwszych tygodni pół mi- 
ljona bezrobotnycłr otrzymało pracę.1

Ciekawe jest też. że zyskali na­
wet i krawcy w Chicago. N adała  
tam bowiem moda ubierania perso­
nelu nowych piwiarni w  strój ba­
warski i w związku z tern nastąpiły 
masowe zamówienia tych strojów

Słowem, piwo rozpętało potok’ 
dolarów, który rośnie z dnia na 
dzień...

ŁAŃCUCH PRZEMYTNIKÓW.
Pewnego dnia w ekspresie Sim  

płońskim aresztowano jakiegoś amo 
rykanina pod zarzutem szmuglu zło­
ta. Dopiero, badanie jego papierów 
wydobyło na jaw fakt, i i  człowiek 
ten miał w Hamburgu odebrać 250 
kilo morfiny, którą miał sam prze­
wieźć do Ameryki.

Aresztowanie owego ameryka- 
nina pociągnęło cały łańcuch od­
kryć i na zasadzie notatek, znaledo 
nych przy nim, aresztowano w Ber­
linie pewnego szmuglera- Usiłował 
on przed aresztowaniem wysłać de­
pesze do Tientsinu. Przejęto tą de­
peszę. Aresztowano adresata Był 
to oddawna poszukiwany chiń-ki 
agent, działający na terenie Egiciu.

Przy agencie tym znaleziono 
rzecz cenna dla walki z przćmyfnt- 
kami: klucz tajnego szyfru, zapo­
m n ą  którego porozumiewają się 
przemytnicy całej kuli ziemskiej.

KONSORCJUM TRZECH.
Tajna organizacja Szmagierów 

narkotyków obejmuje 280 tysięcy  
agentów. W szyscy oni są na usłu­
gach t.- zw. „konsorcjum trzech"

Obrót miesięczny wynosi około 
dwu tonn trucizny, co przynosi prze 
mytnikom olbrzymią sumę 10 mi- 
1 jon ów funtów ang.

Sieć tych zatruwaezy ludzkości 
pokrywa ęałą niemal kulę ziemską 
czyniąc potworne szkody.

Ofiart,
Zamiast życzeń świątecznych skła­

dam do dyspozycji komitetu dla bezro­
botnych w Sosnowcu złotych (25) dwa 
dzieścia pięć. Ks. T. Jankowski. :i 

Do kasy chrześcijańskiego t-wa do­
broczynności w Sosnowcu złożyli na 
święcone dla najbiedniejszych p. Stra- 
szewicz zł. 5, p. Podlaski zł. 3, p. Le_ 
vean K. zŁ 2, p. K. Rogowski zł. 1, p. 
M. Wieczorek zł. 1, p. M. Kędracki zł. I, 
p. X. Y. zł. 2, dyr. banku polskiego 50 zł. 
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HUMOR.

PORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

ARGENTYNA MISTRZEM GRUPY 
W ROZGRYWKACH O PUMAR 

DAFISA.
W finałowej rozgrywce tenisowej 

o pufiar DaVisa w grupie południowo - 
amerykańskiej. Argentyna pokonała 
Obili 5:0 i zmierzy się w finale grupy 
ogólnoamerykańskiej z mistrzem gru 
py północno - amerykańskiej.

drużynami „Ruch" — „Podgórze" 16 bm 
na boisku w W. Hajdukach.

 oOo——
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PÓŁNOC -  POŁUDNIE.

Dorocznym zwyczajem rozegrany zo 
stanie mecz piłkarski .między reprozou 
tacjaifti Polski południowej i północnej 

Spotkanie wyznaczone zostało na 
dzień 7 maja w Katowicach,

— o C V >  w

DYMISJA PREZESA P. Z. D. i P. S.
Nowowybrany prezes polskiego 

związku dziennikarzy i publicystów 
sportowych dr. Stanisław Mielech żlo. 
żył swój mandat.

W związku z tern oczekiwać należy 
zwołania w najbliższym czasie nadzwy 
czajnego walnego zebrania PZD i PS.

JEDEN MECZ LIGOWY 
W ŚWIĘTA.

W  święta Wlejkiejnooy rozegrany zo 
stanie tylko jeddn meoz ligowy miedzy meczem rezerw.

C, K, S. — ŚLĄSK Świętochłowice).
W drugim dniu Świąt Wielkanoc­

nych G. K, S. rozegra ciekawe zawody 
w piłkę nożną z czołową drużyną ligi 
śląskiej, „Śląsk" (Świętochłowice). 

Zawody poprzedzone zostaną p rze j

ZH. 35/32. Ogłoszenie
Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie art. 11 

Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy pospoUtej Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 r, 
o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza, żo wyrokiem Sądu 
z dnia 7 kwietnia 1933 r. zostało przedłużone firmie: „Zakłady Przemysłowo - 
Handlowe * Józefat Kruszyński" w Snsioweu, ul. Królewska Nr. 3 odroczenie 
wypłat na okres dalszych trzech miesięcy, t. j. do 7 lipca 1933 r.

LUKSUS.
— Słyszeliście jaki ze Zdziśka lira-, 

bia się zrobił1? Szczoteczkę do zębów so 
bie kupił.

— A do czego mu to było potrzebne?
— A do herbaty m ieszania.

PODOBIEŃSTWO.
Pod jakim względem miłość jest po_ 

dobna do fotografji.
— Zarówno fotografję jak i miłość

wywołuje' się najlepiej w ciemno'c;
OSTROŻNOŚĆ.

.Panna Rózia Cypkin jedzie tram w a 
jem. W drugim końcu wagonu dóstrze 
ga swego bliskiego znajomego pana Faj 
we Iow i cza, który stoi między ławkami.

— Panie Ef.! — wola na cały tram -; 
wąj uradowana Rózia — tu, obok mnie 
jest wolne miejsca, niech pan prędko 
siada. , 4 . i.

Fajwałoyricz uśmiecha się sympąty.ęz/ 
nie i odpowiada, nie ruszając się k; 
miejsca. ,

rrrZa cli wyk*. ,
-—.Panie Fu. niech pan już idzie, bo 

zajmą miejsce.
— Mówi się trudno — odpowiada , r, 

odległości Faiwelowicz.
— Panie Ef„ no? Dlaozego pan nie 

siada przy mnie? Na co pan czeka?
— Ja  czekam, aż pani sobie sama ku 

pi bilet — oznajmia Fajwelowicz.
ZYGZYKL

„Ponieważ 30 papierosów dziennie 
stanowczo zdrowiu szkodzi, postanowi, 
łem zredukować ilość wypalanej t ru ­
cizny i odzwyczaić się od palenia. <Jd 
wtorku (poniedziałek nie jeat dniem, 
na dającym się do n(czynań) zaczątem 
palie po dziesięć papierosów dziennie. 
Było mi bardzo przykro, ale trudno. 
W drugim dniu poszło łatwiej, a w trze 
oim_ nie odczuwałem już żadnych przy­
krości, — Paliłem znowu trzydzieści...**
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DROBNE
0GŁO5ZEMA

,Exiresie Zaułek
m  j ą  z a w s z e  

n e z a w o d n y  skute <

DRUHNĘ OGŁOSZENIA

który, Jak już donosiliśmy w y jeżdża 
na konferencję z Rooseveltein.

IrtieiiQentnvcti za s tg o io w
na woj. Warszawskie. Łódzkie, 
Kieleckie, Białostockie, Nowogrodz 
kie, Stanisławowskie i Tarnopol­
skie przyjmiemy zaraz. Szczegoło-, 
we ofer v reflektantów, życiorys r 
referencje nprasza Spółdzielni® 
„WIANO", Poznań, Sienkiewicza 

■ Nr. 3.

Studenci francuscy urządzili ostatnio szereg demonślracyj. Policja e- 
nergicznie likwidowała zajścia.

AT A Ti W O JS K  JA P O Ń S K IC H .

Na ulicach miasta bardzo często 
zdarzają się.wyuadki przejechania 
przechodniów przez szybko mknące 
samochody. Ostatnio we Francji de­
monstrowane jest specjalne urzą ■ 
dzenie, które chroni przechodniów 
od przejechania, jak to widnim., «»» 
ilustracji.

Nic nie z a s t ą u i  s r

L O L L A ” ^
„ U lf lĆ I  UjPREZERWATYWYy

ja»» —»n i ■ -

Nr. 1225
produkow anych  na podstaw ie
zgłoszonego w Ameryce do patentu

sposobu wytwarzania .

Wodv Kwiatowe
śm ig u só w k i,  t>e< tiimijr

dla sk le  ów i perfum erji 
dostarcza

FABRYKA PERFUM

„ A N I  D A ”
Sosnowiec, Prez. Mościckiego 15

(daw niej K cścieln a)
W c z w a r te k ,  m ąte-, sobotę

proaagamowa sijzedaż
r e ta l io  na

Każdy klient otrzyma flakonik 
jn dnych perfum gratis.

O d d z i a ł  piechoty japońskiej rusza do ataku na pozycje chińskie.

^  ZsM sd

™ ^S S S  Pogrzebowy 
a.  r ą c z k a

• SOSNOWIEC,
Pr, Mościckiego 13. Telefon 8-38.

DĄBROWĄ g ó r n ic z a  
Król. Jadwigi Nr. 7. Telefon ź-M, 
Urządza pogrzeby najskrom niej­
sze, najwspanialsze, ekshumacje, 
przewozy zwłok, karawany, w.en- 

ce, dekoracje.
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE

Matki I
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

„Puder Dzidzi”

(z  K ogutkiem )
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

H Ul ~i i
WSTYSTICIE ZDROJE MINERAL

E 3 a b le t k i  m w u w e  M*t.KLAWE'
^  A R T lF ..V ltH X K A R L lB A p ,K (M I N 4KIUINCEN

waęoMOEM B1LSW

Z N M C Z N I E  2 N I Z O N B

K I N O

EDEN
SO .NOWIEC 
DęblińsKa 4 

tel. 10-95.

Dziś kino nieczynne!
W przygotowaniu wielki świąteczny program humoru, śmie­
chu i sensacji, k tóry ukaże sic na ekranie w niedzielę 16 i 

poniedziałek 17 b. m.

N i e o d w o ł a l n i e  -s ta tm e  dw a dni! !4 i 15 b. m. 
W ielki m onum entalny  film p t. ^

W cleniu Krzyza
W  rolach głównych najsła wniejs. artyści św iata  F n d e n c  

March i Eliasa Landi. ____________ ! _
M astępny program : - J ^ G O  EKSCELENCJA SUBIEKT 
W  lo lach  gł i tu g e n ju sz  Bodo K onrad l om, Ina Ben ta

i inni.
Ceny miejsc zniżone od 54 groszy.

DZIŚ
Największy film religijny realizacji 

Ceeill B. Be Mille

Kroi KrólówKINO

ZA6LĘ81E_ _ _
dawmei 1 W następnym programie pierwszy polski obraz przewyższa

,no-Teair „Udziatowy’ f j^ey wartością i treścią największe obr.wytw. zagranicznych
„POD TWOJA OBRONĘ"

Rolę tyt.i Samborski, Walter, Brodzisz, 
M arja Bogda i Tekla Trapszo.

Wydawca: ilebna Muitsiorska. Druk. Expres Zagłębia" Sosnowiec. Teatralna 1. tel. 4-94.

POSADY 1 PRACE

ZDOLNYCH zastępców do ratalnej 
sprzedaży obligacyj państwowych na 
dobrych warunkach przyjm uje Biuro 
Centralnej kasy Katowice, Szopena 8
m. 6.______ _ _
FRY ZJERSKI subjekt potrzebny na 
piątek i sobotę. Zyngierman, Modrzę
jowska 4 7 .    ___
POTRZEBNY pomocnik fryzjerski od 
zaraz Sosnowiec, Sieleeka 27. Starezew 
ski Stanisław.

KUPNO I SPRZEDAŻ

SK LEP do sprzedania z powodu przy­
stąpienia do in eresu przemysłowego 
punkt b. dobry. Wiadomość w adiiiml
stracji.      _ _ _ —
FURGON piekarski sprzedam. W iado­
mość: Sosnowiec, ul. Kamienna 4.

Ziriłbione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

M AJER ROZENMAN zgubił książkę 
wojskową, wydaną w P. K. U. sosno­
wiec.

Różi

LIST dla „Spokojna" jest do odebrania
w administracji.   _
ZA długi.żony mojej M arji nic odpowia 
dam i płacić nie będę Karol Romański,
pogoń. Mała 3. _____________
IGŁY PAFEFONOWF zamienia -ua-e 
na nowe za dopłatą 50 proc. w a r t e j  
nowych. Zakład zegarmistrzowski W. 
M!oi'"ń, Sosnowiec, nl. Czysta 7.

Redaktor odp.: Józef OskólsŁŁ

URZĄDZENIA OCHRONNE 
U SAMOCHODÓW.DEMONSTRACJE STUDENCKIE W PARYŻU.MINISTER HERRIOT


